
KAMA s.c.HURTOWNIA
Barbara, Zygfryd, Mirosław Szweda 
77-400 Złotów, ul. Sienkiewicza 4 

teł. 0-67 263-47-81
• polecam y:

' papierosy krajowe i zagraniczne
(w konkurencyjnych cenach)

* naczynia jednorazowego użytku
* art, biurowe Hurtownia czynna
* baterie i żarówki ' pn-pt 8.00-16.30

«  g & k .  sob. 8.00-13.00 .

znicze

Sprzedaż ratalna oraz leasing; 
Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny! 

Doradztwo i pomoc w wyborze sprzętu! 
Fachowe szkolenia z zakresu obsługi kas!

Tc>A5
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• STOMIL OLSZTYN S.A.
• TC DĘBICA

Zakład:
77-400 Zlotów 
ul. Domańskiego 56 
lei. (0-67)265-31-06

POWIATOWA
KOALICJA
UNITEL CO CI CHODZI PO GŁOWIE

Telefon posiada blokadę SIM Lock,

Philips Twist za 180 zł Netto 
z aktywacją

U N IT E L
64-920 Piła 

ul. Buczka 20 
(067) 213-73-20

( p o w i e d z m y  t o  w y r a ź n i e )  zestawów w promocji ograniczona

tzn. Współpracuje tylko z kartą SIM sieci Era GSM

TERG
Złotów, ul. B.Westerplatte 1c tel/fax 0-67/263-48-40 
e-mail: terg@pi.onet.pl

od 130 zł 
+ VAT

P o le c a m y  ró w n ie ż  
a k c e s o r ia  do  te le fo n ó w

(p o k ro w c e , ła d o w a rk i, z e s ta w y  H F )

Telefony G

Ś w ia t te le w iz ji 
cy fro w e j

Pakiet 70 programów telewizyjnych 
i  radiowych w wersji cyfrowej.
TVP 1, TVP 2, POLSAT, POLONIA 1,
TVPOLONIA, EUROSPORT, PLANETE 
oraz wiele Innych

Zes taw
sate lita rny
gratis

BATERMAX - ZŁOTOW
|  AUTORYZOWANY 

DYSTRYBUTOR

C A N A L +
Wojska Polskiego 15a 
DT ROLNIK (I piętro)

tel./fax. 263-78-34

mailto:terg@pi.onet.pl


Budujemy nowy most
Od ponad miesiąca trwa budowa prze

pustu na rzece Glomi we wsi Błękwit. Przepust 
będzie jedną z najnowocześniejszych konstrukcji 
tego typu w kraju.

Mieszkańcy wsi Błękwit od lat uskarżają 
się na ruch, jaki panuje pod oknami ich domów. 
Setki samochodów, przejeżdżających przez wieś 
w ciągu doby sprawiają, że błękwiczanie mogą za
pomnieć o agroturystyce, ekologii i innych tego 
typu hasłach. Ludzie tu już dawno przestali się łu
dzić, że ktoś' wybuduje kiedyś obwodnicę. Dziś 
większość z nich marzy jedynie o bezpiecznym 
chodniku wzdłuż trasy Piła-Złotów, którym mogli
by dojść do oddalonego o trzy kilometry Złotowa. 
Po drodze jest jednak mostek na Głomi, który wy
budowano jeszcze przed wojną. Na ówczesne cza
sy most spełniał wszystkie wymogi bezpieczeń
stwa. Wykonany z niemiecką dokładnością jeszcze 
pewnie służyłby przez długie lata, gdyby nie to, że 
po naszych drogach jeździ coraz więcej samocho
dów o coraz większej ładowności. Gdy dodamy

do tego nasilenie ruchu, oraz brak na moście jakich- szybko i w najnowocześniejszej technologii, 
kolwiek barierek 
służących bezpie
czeństw u p ie
szych, to decyzja o 
przebudowie mo
stu była nieunik
niona.

Na terenie 
praktycznie całego 
przyszłego powia
tu złotowskiego 
nadzór nad droga
mi krajowymi peł
ni Zarząd Dróg 
Publicznych w 
Złotow ie, który 
podlega jeszcze 
Dyrekcji Okręgo
wych Dróg Pu
blicznych w Ko

szalinie. To właśnie tam 
zdecydowano, że most 
musi zostać przebudo
wany. W wyniku ogło
szonego przetargu wy
brano firmę specjalizu
jącą się w budowie tego 
rodzaju obiektów dro
gowych. Wągrowieckie 
Przedsiębiorstwo Ro
bót Mostowych, bo o 
nim mowa, przedłożyło 
projekt, który okazał się 
nie tylko najbardziej 
atrakcyjny pod wzglę
dem finansowym, ale 
także zapew niał, że 
konstrukcja przepustu 
zostanie w ykonana

S Ą

U s łu g o w y  Z a k ła d  
L j?  M a la rs k o  - T ap icersk i

W Y K O N U J E :
A N D R Z E J  Ł O S O S

- szpachlowanie
- malowanie
- tapetowanie
- układanie kasetonów styropianowych
- układanie płyt gipsowych
- docieplanie budynków
- układanie glazury

ul. Wioślarska 1/1 
77-400 Złotów

te l. (0 6 7 ) 2 6 3 -5 2 -3 8  
te l. k o m . 0 -6 0 2 -2 9 3 -2 8 3

Łukowa konstrukcja przepustu zostanie wy
konana ze stali, przy użyciu kilkudziesięciu 
płatów blachy falistej. Koszt całej inwestycji 
wyniesie około 700 tysięcy złotych, co, zda
niem specjalistów, w stosunku do budowy 
mostu metodą tradycyjną, jest kwotą niewiel
ką. Jak zauważył przedstawiciel wągrowiec- 
kiej firmy, przepust na Głomi będzie jednym 
z pierwszych tego rodzaju obiektów w kraju - 
skandynawską technologię przywieziono do 
Polski z Norwegii niespełna rok temu.

Przepust będzie miał szerokość 11 
metrów, z czego 7 metrów będzie miała na
wierzchnia drogowa, 1,5 metra chodnik, 2,5 
metra ścieżka rowerowa, która w przyszło
ści ma połączyć Błękwit ze Złotowem. Ścir 
ka i chodnik będą oddzielone od jezdni spe 
cjalnymi barierkami, których przełamanie 
przez pędzący samochód jest praktycznie nie
możliwe. Przepust będzie miał nośność 40 
ton, czyli tyle, ile obiekty drogowe jakie będą 
stawiane na drogach ekspresowych. Mosty 
o nośności do 50 ton będą budowane jedy
nie na autostradach.

W przetargu ustalono także termin 
zakończenia robót. Jeśli nie wydarzy się nic 
nieprzewidzianego to pierwsze samochody 
będą mogły przejechać po moście 15 gru
dnia br. Tym samym zlikwidowany zostanie 
objazd na trasie Złotów - Piła.

ML
Na zdjęciach: Aby mógł powstać 

nowy most najpierw trzeba było zniszczyć
stary.

Obecnie trwają prace przy 
stawianiu pali, które staną się filarami 

przepustu.
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Palcem w bucie
Od wyborów samorządowych nieba

wem miną dwa tygodnie. Co niektórzy już usu
nęli swoje wyborcze plakaty, inni wierzą w siłę 
wiatru. W sumie kampania.wyborcza przebiega
ła spokojnie. Obyło się bez ataków na przeciw
nika, skoncentrowano się bardziej na obietni
cach, czego to my nie zrobimy.

Ostatnich kilka dni przed wyborami, to 
prawdziwy zalew ulotek wyborczych, na których 
pisano różnie. Były rzeczy godne uwagi, ale były 
także kompletne bzdury. Ot, choćby weźmy kan
dydata do Rady Miasta i Gminy w Krajence, 
który w broszurze skierowanej do swoich wy
borców napisał, że „... będzie wspierał inicjaty
wy w organizowaniu bezrobocia”. To, że kilku
procentowe bezrobocie jak najlepiej wpływa na 
gospodarkę, w krajach wysoko uprzemysłowio
nych, wiedzą już od dawna, jednak żeby dla po
prawy koniunktury od razu pozbawiać ludzi pra
cy, na to chyba nie wpadłby nawet najbardziej 

'feralny ekonomista. Niektórzy kandydaci byli 
tak zdeterminowani wolą zwycięstwa w wybo
rach, że zachęcali do glosowania żywych i... 
umarłych. Oto jeden z kandydatów komitetu 
wyborczego „Lewica Razem” w Złotowie wy
słał pod wskazany adres imienny list, w którym 
gorąco namawiał adresata, by ten oddał swój 
głos na niego. Pewnie by to zrobił, gdyby nie 
fakt, że od półtora roku szanowny wyborca gło
suje już w innym świecie.

Determinacji nie można odmówić kan
dydatowi AWS-u, który na ogrodzeniu swojej 
posesji wieszał wyborcze ulotki. Niestety, zło
śliwi co i rusz plakaty zrywali. W końcu kandy
dat postanowił sięgnąć po bardziej radykalne 
środki i pod afiszami uwiązał psa, który nie po
zwalał zbliżyć się do płotu na półtora metra. Spo- 
osób może skuteczny, ale wątpliwym jest, czy 
na kandydata poszli głosować krótkowidze, nie 
wspominając o członkach Towarzystwa Milo-

WIZJA TV
Pakiet 14 cyfrowych kanałów w języku

'■“*  599 z ł

r

Zlotów, ul. B. Westerplatte U  te l/fax (0-67) 263-48-40

śników Zwierząt.
Inną intere- 

su jącą  form ę 
p rz e d w y b o rc z e j 
agitacji zaprezento
wał komitet wybor
czy Unii Samorzą
dowej, który wyna
jął złotowską kape
lę, by ta muzyką 
umilała mieszkań
com czas. Nie by
łoby w tym pewnie 
nic dziwnego, gdy
by nie to, że każda 
wiązanka piosenek
kończyła się przyśpiewką z cyklu „A teraz idzie
my na jednego”. Oczywiście można i tak, tyl
ko co na to powie kandydat Unii, który jedno
cześnie działa w organizacjach przeciwdziała
jących alkoholizmowi.

Poszczególne komitety wyborcze zabie
gały o wyborców jak mogły. Wszyscy mogliśmy 
być świadkami tego, obserwując walkę na słu
pach ogłoszeniowych. Były takie dni, że rano na 
słupie wisiały plakaty Roberta Polaczka, trzy 
godziny później Krzysztofa Horodeckiego, by 
po chwili pojawili się ludzie z Przymierza Spo
łecznego, których na końcu i tak przebił wizeru
nek Jerzego Podmokłego. Było kolorowo i we
soło, choć nie wszystkim było do śmiechu w 
wyborczą noc, bowiem nie wszystkim przypa
dły do gustu wyniki wyborów.

Już dzień po wyborach tu i ówdzie poja
wiły się plotki, że tego oszukano, temu nie doli
czono głosów, tego losowano tak, by nie wylo
sować. Nie wiem, kto takie rzeczy opowiada, i 
głęboko wierzę, że nie są to pokonani po wspa
niałej walce kandydaci. Takie plotki świadczą jed
nak. że jeszcze nie wszyscy potrafią pogodzić się 
z prawidłami, jakimi rządzi się najlepszy z naj
gorszych systemów politycznych - demokracja. 
Najgorsze jest to, że podejrzenia, że ktoś próbo
wał kogoś oszukać, trafiają na podatny grunt i 
znajdują wielu orędowników, którzy zawsze będą 
twierdzić, że wybory sfałszowano.

Na szczęście nie wszyscy wynikami 
wyborów przejmują się aż tak bardzo. Oto bo
wiem wśród zwyciężonych kandydatów są i 
tacy, którzy twierdzą, że dobrze się stało, że 
ich nie wybrano, że tak w ogóle to oni nie mieli 
zamiaru zostać radnymi, że zgodzili się kandy
dować tylko dlatego, że poprosił ich znajomy. 
Kto wie, może jest to sposób na gorycz poraż
ki, jednak według mnie, od takich kandydatów 
uchowaj nas Boże.

Mariusz Leszczyński

Sprzedam 
lokal handlowy

o powierzchni 45 nr, w centrum Zlotowa.

Tel. 263 44 79 (po 20.00)

Szanowni Państwo!

Wszystkim mieszkańcom 
miasta i gminy Krajenka 

szczerze dziękuję za udział 
w głosowaniu.

Dziękuję tym, którzy na m nie głosowali. 
D zięku ję rów nież tym, którzy w ybrali 

innego kandydata.

Was w szystk ich  b ę d ę  s ta ra ł się g o d n ie  
re p re z e n to w a ć  w  R a d z ie  P o w ia tu .

Z  w y ra z a m i szacu n ku

Z d z is ła w  P asym ow ski 
ra d n y  R ady P o w ia tu  

w  Z ło to w ie

Dyżury redakcyjne
poniedziałek 10.00 - 14.00 

wtorek - 14.00 -17.00  
środa - 14.00 - 17.00 
piątek - 10.00 - 16.00 
sobota - 9.00 - 12.00 

telefon/ fax - 263 27 75

I aktualności
lokalni1

Wydawca: Agencja Wydawniczo-Promocyjna „Leszczyński". 77-400 Złotów, ul. Wojska Polskiego 2. Redakcja: 77- 400 
Zlotów, ul. Wojska Polskiego 2, tel. 0672632775. Redaktor naczelny: Mariusz Leszczyński. Współpracownicy: Krystyna 
Wojtasik, Ewa Polańska, Aleksandra Terech, Jan Grochocki, Janusz Justyna, Henryk Szopiński, Andrzej Ławniczak, Angelika 
Leszczyńska, Joanna Ziach, Karina Krawczyk, Joanna Hibner-Kasprzak. Druk: PPR Tongraf w Pile, al. Wojska Polskiego 32- 
34. tel. 212-34-50. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam i ogłoszeń. Redakcja zastrzega sobie prawo 
skracania artykułów i korespondencji. Tekstów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Wszystkie materiały publikowane w 
„Aktualnościach Lokalnych" są objęte ochroną prawną. '

AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 22 (25) * 3

O
D

 R
ED

A
K

C
JI



O
PI

N
IE

Powyborcze opinie
JERZY PODMOKŁY zawsze podchodziliśmy w tej kampanii z pokorą
(Unia Samorządowa) do innych ugrupowań, a przede wszystkim z

- Czy mógłby pap skomentować wy
niki wyborcze?
- Uważam, iż ogólnie z wyników wyborów aryt
metycznie wynika, że wygrała lewica. A tak na
prawdę to układ jest zrównoważony. Prawica stra
ciła mandat w Okonku, Jastrowiu i w Krajence, 
gdyż nie była zjednoczona. Zresztą mówiliśmy o 
tym wcześniej i dzisiaj widać, że gdyby była wspól
na koalicja, to układ byłby zrównoważony. Jako 
lider Unii Samorządowej jestem zadowolony z 
wyników wyborów, chociaż uważam, że można 
było zdobyć jeden mandat w Jastrowiu. Stworzył 
się ciekawy układ: lewica ma 13 mandatów, my w 
sumie jako koalicja - bo mogę już w tej chwili 
mówić o formalnie zawiązanej koalicji US i AWS
- mamy 9 mandatów, i sądzę, że wszystko będzie 
zależało od tego, z kim będą chcieli współpraco
wać radni z Przymierza Społecznego. To jest klucz 
do rozwikłania tej zagadki. Na razie, według mojej 
wiedzy, trwają rozmowy i prawicy, i lewicy z Przy
mierzem Społecznym. Wytrawni obserwatorzy 
sceny politycznej powinni zwrócić uwagę na coś 
takiego, że ten układ może się trochę zmienić, bo 
wszystko zależy od tego, jak postąpi Jastrowie, 
czy będzie chciało iść w kierunku Piły, czy też 
zostanie przy Złotowie?

- Jak ocenia pan kampanię wyborczą 
swojego ugrupowania i swoich konkurentów?
- Staram się komentować kampanię swoją i swoje
go ugrupowania. Powiem tak: moja kampania była 
dobra. Nawet powiem nieskromnie - była bardzo 
dobra. Było nas słychać, widać, takjak zapowiada
liśmy. Nasi przeciwnicy mieli też niezłe kampanie 
wyborcze. Trochę słabszą niż spodziewaliśmy się, 
swoją kampanię prowadziła AWS. Sądzę, że mo
gło to odbić się na wynikach wyborów.

STANISŁAW WEŁNIAK 
(Lewica Razem)

- Co wpłynęło na tak dobry wynik 
wyborczy lewicy?
- O to należałoby zapytać wyborców. Kampanię 
wyborczą robiliśmy bardzo umiarkowanie. My
ślę, że jako pierwsi przedstawiliśmy logiczny i 
rozsądny, a zarazem realny program. Okazuje się, 
że był to podstawowy powód, iż ludzie ocenilf 
nas pozytywnie i dlatego na naszych kandyda
tów oddano tyle głosów. Natomiast drugim ele
mentem jest to, że oceniając kandydatów poszcze
gólnych ugrupowań, to jednak ludzie z listy le
wicy do Rady Miasta i Rady Powiatu, po pierw
sze - byli w swoich środowiskach bardzo popu
larni, a po drugie - reprezentowali sobą pewne 
doświadczenie. Trzeba powiedzieć, że chyba tyl
ko nasze ugrupowanie wystawiło ludzi najbar
dziej wykształconych. Po trzecie - są to ludzie, 
którzy rzeczywiście odnieśli w życiu jakieś suk
cesy. To wszystko pewnie zadecydowało, że 
wyborcy oddali na nich głosy. Jeśli chodzi o samą 
kampanię wyborczą, to nie staraliśmy się w żad
nym przypadku, aby kampania była negatywna, 
nie atakowaliśmy nikogo, a wręcz odwrotnie -
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pokorą do wyborców. Jest to podstawowa zasa
da demokracji - ludzie raz na cztery lata decydują 
poprzez wrzucenie kartki do urny, czy ten pro
gram, ci ludzie, kandydaci im odpowiadają.

- Czy przy 13 mandatach w Radzie 
Powiatu lewica myśli o zawiązaniu koalicji?
- 13 mandatów w Radzie Powiatu nie starcza do 
tego, aby samodzielnie sprawować władzę. Obe
cnie prowadzone są pierwsze rozmowy z Przymie
rzem Społecznym, w naszym akurat przypadku na 
terenie powiatu. Są to przedstawiciele PSL- u i naj
prawdopodobniej taka koalicja zostanie zawiązana, 
co pozwoli na uzyskanie większości mandatów.

RYSZARD SIKORA 
(Jastrowie w Powiecie)
- W okręgu wyborczym nr 2, obejmują

cym gminę i miasto Jastrowie, otrzymaliśmy 5 
mandatów, czyli 1/6 składu osobowego całej 
Rady Powiatu. Wśród naszych radnych jest 2 
członków SLD, 1 członek AWS i 2 z Porozu
mienia Jastrowie w Powiecie, które mam przy
jemność reprezentować. Cieszymy się z sukce
su, szczególnie dlatego, że o te głosy zabiegali
śmy tylko na terenie naszej gminy. Pozostałe 
ugrupowania polityczne, jak SLD czy AWS i 
inne które startowały, o te głosy zabiegały w 
pozostałych gminach. Chodziło nam o ten próg 
5%, który trzeba było przekroczyć, aby brać 
udział w podziale mandatów. Nam się to udało, 
otrzymaliśmy 1294 głosy i przekroczyliśmy o 
ponad 100 głosów ów próg, który wynosił 1180 
głosów. Zgodnie z naszym hasłem wyborczym
- „Chcemy do Piły”- gmina będzie w dalszym 
ciągu zabiegać o przynależność do powiatu pil
skiego. Wszystko rozstrzygnie się na najbliż
szej sesji Rady Miejskiej. Jeśli nie zostanie pod
jęta decyzja o przynależności do Piły, należy żyć 
zgodnie z wolą rządu w powiecie złotowskim. 
Gdy będziemy w Złotowie zrobimy wszystko, 
by powiat się rozwijał dla dobra mieszkańców 
całego powiatu. Nie można nam się dziwić, że 
zabiegamy o przynależność do powiatu pilskie
go, ale to są dwie różne sprawy, nie związane z 
powiatem złotowskim bezpośrednio. Nie jeste
śmy żadnymi wrogami, jesteśmy przyjaciółmi 
Złotowa, ale jeśli wola zdecydowanej większo
ści mieszkańców Jastrowia jest taka a nie inna, 
będziemy tak czynić.

- Myśli pan o wejściu w koalicję z ja
kimś ugrupowaniem?
- Nie myślę o żadnej koalicji. I tu wypowia
dam się zarówno w imieniu swoińi, jak i w 
imieniu dr Kazimierza Kubata, który razem ze 
mną będzie reprezentował Porozumienie Ja
strowie w Powiecie. Nie myślę o wchodzeniu 
w jakiekolwiek koalicje, ze względu ną to, że 
naszym hasłem wyborczym było to, iż nie 
tworzymy i nie wchodzimy z nikim w żadne 
koalicje, a do wyborów idziemy sami. To ha
sło będzie nam przez najbliższą kadencję co
dziennie, jako pierwszoplanowe, towarzy

szyć. Nie reprezentujemy też żadnych partii 
politycznych.

STEFAN STRZYŻEWSKI 
(Porozumienie Społeczne)

- Jesteśmy z wyników Porozumienia 
Społecznego zadowoleni. Z Przymierza do Rady 
Miastą kandydowało 9 osób, ale niestety nie 
zdobyliśmy żadnego mandatu. Do Rady Gminy 
w 13 okręgach wyborczych mieliśmy swoich 
kandydatów i wprowadziliśmy 6 radnych. Na
tomiast z miasta z okręgu wyborczego nr 1, na 8 
mandatów zdobyliśmy 2, a kandydowało 9 osób. 
Uzyskaliśmy łącznie 2 mandaty z gminy i mia
sta Złotów. Czy jesteśmy zadowoleni? Myślę, 
że tak, bo z terenu Krajenki, z okręgu wybor
czego nr 3, również wprowadziliśmy dwóch 
radnych do Rady Powiatu. W rzeczywistości 
PS reprezentowane będzie 4 mandatami w Ra
dzie Powiatu. Czy jest to dużo, czy mało? Jeste
śmy zadowoleni, bo powiat powstaje jakby od 
nowa, na nowych zasadach, i myślę, że będzie
my szukali jakiegoś koalicjanta. Najwięcej gło
sów na Przymierze Społeczne oddano w gminie 
Złotów i Tarnówka.

- PS stało się „obiektem westchnień'- 
zarówno prawicy, jak i lewicy.
- Dzisiaj mamy spotkanie wszystkich radnych, 
którzy uzyskali mandaty do Rady Powiatu i do 
Rady Gminy, i wspólnie z Zarządem będziemy 
rozpatrywali sprawę ewentualnego przystąpienia 
do koalicji.

Notowała: Joanna Hibner-Kasprzak

Szanowni Państwo!

Komitety Wyborcze „Przymie
rza Społecznego” w Krajence, 
Lipce i w Złotowie składają tym 
wszystkim, którzy głosowali na 
naszą listę, serdeczne podzięko
wanie.

Koalicja
W dniu 16 października 1998 r. zosta

ło podpisane porozumienie o zawiązaniu koa
licji Sojuszu Lewicy Demokratycznej i Poro
zumienia Społecznego do Rady Powiatu w 
Złotowie. Radni obu klubów zaakceptowali 
propozycje podziału funkcji w Radzie Powia
tu oraz wyrazili wolę opracowania wspólne
go programu na okres kadencji.

Powyższe porozumienie to nic innego 
jak tylko potwierdzenie wyników wyborów, z 
których wynika, że przez najbliższe cztery lata 
w powiecie złotowskim rządzić będzie koalicja 
SLD - Przymierze Społeczne. Powyższy ko
munikat oznacza także, że obie strony doszły 
do porozumienia co do osoby, jaka obejmie 
stanowisko starosty. O kogo chodzi, dowiemy 
się zapewne już za kilka dni. ML



Zdaniem Czytelników

Meandry polityki
Motto:

„Na politycznym polu ludzie najczęściej zdo
bywają sobie przyjaciół (a przy okazji wrogów - przyp. 
autora) przez umiejętność swoich uprzedzeń i konse
kwentną ciasnotę poglądów".

(Joseph Conrad)

Jeśli ju ż  m ow a o  polityce, 
to staje się ona (a raczej je j zdefor
m owana postać) m.in. przyczyną sła
bego zainteresow ania i jeszcze słab
szej frekw encji w yborczej. D lacze
go? - odpow iedź n ie je s t prosta.

Po pierw sze: na tem at poli
tyki u tarło  się przekonanie, że nie 
istnieje ona w czystej postaci, że nie
rozerw alnie zw iązane są z  n ią  m a
tactw a i niedozw olone chwyty.

Po drugie: w szelkie m etody 
stosow ane w polityce podczas kam 
panii w yborczej polegają na zniesła- 

'jeniu przeciw nika politycznego, 
w ykazyw aniu jeg o  słabości i zacie
raniu w alorów  i zasług.

Po trzecie: w polityce czę
sto dochodzą do głosu osobnicy słabi 
moralnie dążący do określonego celu 
nie zaw sze odpow iadającego zapo
trzebow aniom  społecznym .

Po czwarte: zręczne szermo
w anie półpraw dam i, kłam stw am i i 
n iedom ów ieniam i, czyli pokrętnie 
prow adzona agitacja, pozw ala prze
chylić  szalę na rzecz m niej w arto
ściow ego kandydata ze szkodą dla 
społeczeństwa.

Po piąte: do udziału  w w y
borach zniechęcają ludzi kręte drogi 
animatorów politycznych, którzy nie
d o pow iedzen iam i, m askow an iem  
rzeczyw istych celów  przy udawanej 
szczerości nigdy nie zaskarbią sobie 
zaufania w iększości w yborców.

Po szóste: dużą rolę odgry
w ają też tutaj n iestałość po lityczna 
kandydatów , którzy ja k  przysłow io
w a chorąg iew ka u staw iają  się do 
w iatru na tle odm iennych ug rupo
w ań, gotow i w każdej sytuacji do 
zmiany pozycji zależnie od koniunk
tury.

P o  siódm e: gdy  p o lity k a  
przybiera  zdecydow anie form ę p o 
zbaw ioną jakichkolw iek skrupułów, 
sprzeczną z przyjętym i kanonam i 
etycznym i i przyzw oitością m oral
ną, gdy zakłam anie staje się zasadą, 
społeczeństw o traci ochotę do ucze
stniczenia w  absurdalnym  spektaklu 
w iecznie obrażających się polityków 
(a tym  bardziej politykierów ), obu
rzających się w zajem nie niew ybred
nym i epitetam i i pom ów ieniam i.

Społeczeństw o nie m a obo
w iązku  u czestn iczen ia  w ram ach  
dem okracji w farsie  pogłębiającej 
dezorientację w zawiłych meandrach 
polityki. W  tych w arunkach nie po
trafi dokonać w łaściw ego w yboru, 
więc nie w ybiera wcale. I m a do tego 
niezaprzeczalne prawo!

N iew ybieranie też je s t w y
borem. I to o czym ś świadczy. A  mia
now icie o  tym , że polityka ludziom  
obrzydła (o co postarali się politycy), 
bo m ają je j dość w m ediach a naw et 
w  kościele, bo w olą zajm ow ać się 
w yraźnie czym ś zupełnie innym  np. 
łowieniem ryb, zbieraniem  grzybów, 
kolekcjonow aniem  znaczków, tury
styką, to je s t tym , co odpręża, daje 
satysfakcję, relaksuje, nie pow odu
jąc  rozczarow ań i stresów.

Ryszard Kilar

Czy kandydat nie zrzeszony jest
niezależny?

K ilka dni tem u rozm aw iałam  z now o w ybranym  
radnym  złotowskiej Rady M iejskiej. C hw ila konw ersacji 
z niezależnym  radnym  bardzo m nie zbudow ała. Jego stó
wa, iż polityczne w aśnie pow inny ustąpić m iejsca rzetel
nej pracy na rzecz m iasta, pokryw ają  się z m oim i poglą- 

mi. W ydaw ało mi się, że w łaśnie nie zrzeszeni radni 
r tlą to  gw arantow ali. P rzecież startow ali w w yborach 

jako  bezpartyjni. Tym czasem  dzisiaj dow iaduję się, żę ów  
w spom niany radny opow iedzia ł się po  jednej ze stron 
politycznej sceny. N ie w iem , czy to  dobrze, że w  ciągu 
zaledw ie kilku dni jeg o  polityczne poglądy w zięły górę. 
N ie g łosow ałam  na n iego, gdyż nie kandydow ał on z 
m ojego okręgu. G dybym  jed n ak  oddala na niego swój 
glos, czułabym  się dziś trochę oszukana. Podpisuję się 
obiem a rękam i pod głosow aniem  na ludzi, a nie na partie,

jed n ak  m ów ienie o sobie: niezależny, a  w kró tce po 
tym  ujaw nienie sw ych praw dziw ych poglądów ... to 
nie je s t w porządku. Sw oją drogą, jeśli pozostali 
n iezależni radni rów nież zdecydow anie opow iedzą 
się po którejś ze stron sceny politycznej, to m oże się 
okazać, że przez najbliższą kadencję nie gospodarką 
a polityką zajm ow ać się będą now i w łodarze nasze
go m iasta. B iorąc pod uw agę groźby szefostw a je d 
nej z polskich partii politycznych, by jej członkow ie 
n ie w chodzili w koalicję  z po litycznym  przeciw ni
k iem  pod karą w ykluczenia z je j szeregów, oba
w iam  się, że czekają nas cztery lata udow adniania, 
która partia m a w iększą w ładzę. Tylko czy o to nam  
chodziło, gdy 11 października w ybieraliśm y sw ych 
przedstaw icieli do  lokalnych w ładz?

A.L

U r z ą d  S t a n u  C y w i l n e g o  
z a n o t o w a ł

K ra je n k a
Małżeństwa:
1. W ojciech Skierra, W ioletta Ja
w orska
2. T om asz W róblew ski, H anna 
M atyszczak
3. A dam  B yczkow ski, Joanna 
Duda
4. P io tr Szczutkow ski, K atarzy
na P iechow ska
Z g o n y :
1. Jerzy  W incenty  M ożdżeń
2. Irena A dela W ojew oda- Zych
3. A ntoni L eszko

T a rn ó w k a
Małżeństwa:
W aldem ar M ucha, A g n ieszk a  
Kołda

Z ło tów
Urodzenia:
1. M arika Sobaszek
2. K ordian  Sobieszczański
3. C ezary  E dm und K ulin
4. E w a A leksandra B indek
5. D agm ara M agdalena U rba
nek
6 . M ilena D ober
7. A rn ika Ł ukasiew icz
8. M aja  K ow alec
9. A leksandra Joanna  Theuhs
10. Karol Sieg
11. M artyna A m ilkiew icz
12. M arcel T hom as
13. B artosz B anaś
14. A leksandra M arta Sztych

Małżeństwa:
1. P io tr K usz, E m ilia  D orsz
2. Jan M ałozięć, Jolanta Banach
3. Jacek  M aciejew ski. R enata 
D orsz
4. T om asz G racz, M ałgorzata 
D eręgow ska

Zgony:
1. Ju lianna B aćkow ska - 691.
2. Jan  K ulpa - 82 1.
3. H ieronim  G rochow ski - 58 1.
4. K azim ierz Z ałęczny - 451.
5. M ichał Tym iński - 71 1.
6 . S tanisław a Sm ołuch - 811.

Panu Stanisławowi Baćkowskiemu
wyrazy głębokiego w spółczucia  

z powodu śmierci

Ż O N Y
sk ła d a  Z a rz ą d , B u rm is trz  o ra z  P raco w n icy  U rzęd u  G m in y  i M ia s ta  w K ra je n c e .

Kandydaci 
Gminy KRAJENKA

w wyborach do władz samorządowych 
Z ramienia Komitetu Wyborczego 

Unii Samorządowej 
składają wszystkim wyborcom 

podziękowania za okazane poparcie.
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Wybory do Rady Miejskiej w Złotowie

Zwycięzcy i przegrani w liczbach
Odpowiadając na zapotrzebowanie na in

form ację dotyczącą w yników  poszczególnych 
kandydatów , poniżej publikujem y listę w szyst
kich kandydatów  startujących w  wyborach. O bok 
została zam ieszczona liczba głosów, ja k ą  o trzy
m ały poszczególne osoby.

Okręg wyborczy nr 1
1. M irosław  C hyży 57 AWS
2. S tanisław  H iller 79 niezależny
3. C zesław  N itka 54 Lew ica R azem
4. A nna M okrzycka 74 U nia Sam orząd.

Okręg wyborczy nr 2
1. E. K achnow icz 37 K om itet bez

2. K rystyna Sudoł 51
U przedzeń
niezależny

3. W iesław  Szutka 35 M D R
4. Zb'. R ogalew ski 35 U nia Samorząd.
5. Joachim  Jęsiek 99 L ew ica R azem

Okręg wyborczy nr 3
1. A leksandra Terech 26 niezależna
2. M ariusz Z iatyk 58 AW S
3. U. W ojciechow ska 113 L ew ica R azem
4. Jo lanta W ergin 20 M D R
5. A rtur Skrętny 11 PSL-U P-K PER
6 . Bogdan M arszałek 57 U nia Samorząd.

Okręg wyborczy nr 4
1. K azim ierz B rew ka 141 AW S
2. W. K ow alczew ski' 105 L ew ica R azem

Okręg wyborczy nr 5
1. W iktor B lichow ski 66 U nia Samorząd.
2. Jacek C echow ski 63 Komitet

3. D ariusz M rotek 46
C zechow ski
M D R

4. K arol Pufal 106 Cech

Okręg wyborczy nr 6
1. B eata Tończyk Juda 72 U nia Sam orząd.
2. B eata C horabik 91 AW S
3. H anna O lencka 88 Lew ica Razem

Okręg wyborczy nr 7
1. Z ygm unt W ojtuń 83 PSL-U P-K PER
2. E ugeniusz O rm an 61 Cech
3. H ieronim  G ładysz 118 niezależny
4. P io tr W ilczew ski 3 M D R

Okręg wyborczy nr 8 
1. W iesław  C ichoń 79 AW S
2. Jó zef Skalecki 65 Lewica Razem
3. A. W iśniew ska 40 M D R
4. K azim ierz S taszek 79 Cech

Okręg wyborczy nr 9
1. Stanisław  Kijek 94 Cech
2. S. Szczerbiak 132 Lew ica R azem
3. Longin Tom asz 69 Unia Samorząd.

Okręg wyborczy nr 10
1. A ndrzej N ow icki 57 M D R
2. R yszard Szym aniak 93 Lewica Razem
3. Edm und Budnik 90 AW S
4. Jadw iga K arbow ska 20 Unia Samorząd.

Okręg wyborczy nr 11
1. R obert H em ik 122 AW S
2. B .K ryszkiew icz 89 Lew ica Razem
3. Jerzy  Polanin 55 M D R
4. G enow efa P iesiak 35 PSL-U P-K PER

Okręg wyborczy nr 12
1. Feliks K asprzak 93 Lew ica Razem
2. F ranciszek Senski 107 AW S
3. H elena R atajczak 41 PSL-U P-K PER
4. M arek R ychlew ski 59 M D R

Okręg wyborczy nr 13
1. K rystyna G rabek 29 R odzina Polska
2. Tom asz F id ler 115 AWS
3. Jerzy K ołodziejczyk 117 Lew ica R azem
4. M ieczysław  Duda 8 M D R
5. Jerzy  K ow alski 20 PSL-U P-K PER

Okręg wyborczy nr 14
1. B arbara L ipecka 84 Unia Samorząd.
2. S tanisław  Pikulik 133 Lew ica Razem
3. Paw eł G acka 29 niezależny

Okręg wyborczy nr 15
1. Jan C hodera 36 niezależny
2. Piotr Bartosz 47 Unia Samorząd.
3. W ito ld  G lugla 101 R odzina Polska
4. A ntoni Blicharz 33 Lewica Razem
5. Jan Parys 25 M D R
6 . K rystyna G ościn iak 23 PSL-U P-K PER

Okręg wyborczy nr 16
1. B. Ł ukaszew ska 72 U nia Sam orząd.
2. A ndrzej K osiba 71 Lew ica Razem
3. A dam  Sypniew ski 71 M D R

Okręg wyborczy nr 17
1, Jarosław  Żółtow ski 67 U nia Samorząd.
2. Janusz Jędrzejczyk 126 niezależny
3. M aria K raw czyk 17 M D R
4. A lbert Jurek 34 K om itet A lbert
5. K. W łodarczak 57 Lew ica Razem
6 . A ndrzej R absch 39 Komitet

,,R O SA ”

Okręg wyborczy nr 18
1. Edw in R ybczyński 17 niezależny
2. L eszek  K urcin 74 niezależny
3. Jo lanta M ichalska 62 AW S

4. B rygida M atuszak 35 Lew ica Razem
5. Paw eł B iedak 21 M D R
6 . K .K oronk iew icz 21 K om itet Os.

7. Z b.K iedrow ski 40
Chojnicka
Cech

Okręg wyborczy nr 19
l.J .D z iew ia to w sk i 45 U nia Samorząd.
2. W .Tereszczuk 28 AW S
3. A. A ndrzejew ska 98 niezależna
4. K rystyna Belka 49 PSL-U P-K PER
5. Franciszek Patuczak 45 niezależny
6 . R om an R udaw ski 32 Cech

Okręg wyborczy nr 20
1. Jerzy  Piątek 41 M D R
2. Stanisław  K ucharski 70 U nia Samorząd.
3. M aria M anikow ska 54 AW S
4. K rystyna P opław ska 127 Lew ica R azem

Okręg wyborczy nr 21
1. Z bigniew  B eker 108 niezależny
2. M arek F igura 90 U nia Samorząd.
3. Iw ona F idurska 50 AW S
4. Leonard B iedak 41 Lew ica R azem
5. A ndrzej W ilczew ski 22 M D R
6 . W. K arczew ski 30 niezależny
7. Z dzisław  Brzeski 28 Cech

Okręg wyborczy nr 22
1. Jan Skow roński 68 M D R
2. W łodzim ierz M róz 51 L ew ica Razem
3. M arek Schauer 53 AWS
4. H alina G órzna 76 U nia Samorząd.
5. L eszek N ajdoch 20 Cech
6 . Brygida Furman 13 PSL-UP- KPER

Okręg wyborczy nr 23
1. M aria Pulit 42 niezależna
2. E dw ard Frydryszek 41 U nia Samorząd.
3. E dw ard K iedrow ski 55 AW S
4. M aciej G appa 22 Lew ica R azem
5. Tadeusz S ikora 58 M D R
6 . S t.G arasim czyk 48 niezależny , •—
7. A rtur W alczyński 21 PSL -U P-K PI

Okręg wyborczy nr 24
1. S ław om ir K opicki 48 AWS
2. S tanisław  W ełniak 168 Lewica Razem
3. Zb. N iew iadom ski 40 M D R
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JAK KARGUL Z PAWLAKIEM
Jastrowie, miasto położone nad Oską (dopływ Gwdy ). Prawa miejskie otrzy

mało w 1602 r. W1945 r. stanowiło silny punkt oporu wojsk hitlerowskich na przedpo
lu Wału Pomorskiego. Po ciężkich wałkach 1 i 2 lutego wyzwolone przez 1 Armię WP; 
znacznie zniszczone. 8 tys. mieszkańców.

T aką in fo rm ac ję  do ty czącą  Jas tro w ia  
m ożna znaleźć w encyklopedii PW N. Przez wiele 
lat Jastrow ie było m ałym , niczym  nie w yróżnia
jący m  się m iasteczk iem  spośród setek  p odob
nych  w Polsce. O Jastrow iu  zrob iło  się  g łośno, 
gdy m ieszkańcy zaczęli pro testow ać p rzeciw ko 
przy łączen iu  m iasta  do  pow iatu  zło tow skiego . 
Przyjeżdżających do Jastrow ia w ita w ielki trans
paren t - C hcem y do Piły. W śród  argum entów  
p rzem aw ia jący ch  na ko rzyść  p rzynależności 
m iasta  do  pow iatu p ilsk iego k toś zaczął m ów ić
0 nienaw iści pom iędzy m ieszkańcam i Jastrow ia
1 Z ło tow a. S łynna stała  się w ypow iedź w te le 
w izji sta rszego  pana m ów iącego  o  tym , że  w 
Z ło to w ie  w o ła ją  n a  m ieszk ań có w  Ja s tro w ia  
T£argu le. W ypow iedzi napo tkanych  na u licy  
osób w skazują , że nie m a m ow y o n ienaw iśc i 
pom iędzy  m ieszkańcam i obu m iast. Jedynym i 
pow odam i, d la k tórych Jastrow ie nie chce nale
żeć do  Z ło tow a, je s t to, że m iasto  n ależało  do  
pow iatu  p ilsk iego  ju ż  p rzed  laty, is tn ie je  lepsze 
połączenie kom unikacyjne pomiędzy Jastrow iem  
a P ilą  i dostęp  do szp ita la  w ojew ódzkiego . O 
sporach  m iędzy  m ieszk ań cam i, w y zw isk ach  
m ów ił m ało  kto.

-N ie jesteśm y przyzw yczajeni do Z loto
w a - opow iada napotkany pan. - C ałe życie czło
w iek był w W ałczu albo w Pile. Ja  osobiście nie 
lubię jeździć do  Złotowa. D laczego? B o m am  50 
lat i jes tem  zw iązany z Pilą - odpow iada. D ziw na 
to trochę logika, ale następny napotkany rozm ów 
ca nie je s t aż tak bardzo radykalny i do Z lotow a 
lubi przyjeżdżać. - P iła  to  zaw sze w iększe m ia
sto, no i zam ożniejsze. A  w Z łotow ie co nam  
dadzą? Jak  będą m ieli, to  najpierw  sobie zosta
w ią, a potem  m oże pom yślą o nas - zaczyna w y- 

lód. - P iła  je s t zam ożniejsza, w iększość podat
ków  ze sprzedaw ców  ściągają i z przem ysłu. A u 
nas co? K ilku sklepikarzy  i to w szystko... - do 
daje. Pytany o spory pom iędzy mieszkańcam i obu 
m iejscow ości śm ieje się. - Spory? N ie, to  n ie

praw da. O w szem , przed  w yboram i ludzie różne 
g łupoty  opow iadali, ale  to  na zachętę, by głoso
wać p rzeciw ko tym  ze Z łotow a.

K olega m ojego rozm ówcy, stojący do tej 
pory spokojnie, nagle się ożyw ia i nie kryje sw o
jej niechęci do  Z lotow a. - W ałcz to  W ałcz, P iła to 
Piła, a  Z ło tów  to  Z łotów, o! - dodaje ironicznie.- 
Jak to  w ytłum aczyć? Od Z łotow a zaw sze oddzie
lała nas taka n iew idzialna granica, daw ało  się 
odczuć dystans. N aw et pom iędzy w ładzam i obu 
m iast - kończy.

N a p o tk a n a  m iła  s ta rsz a  p an i śm ie je  
się  s ły sząc  p y ta n ie , czy  n ap raw d ę  is tn ie ją  j a 
k ie ś  spo ry  p o m ięd zy  m ieszk ań cam i. - L udzie  
w  Z ło tow ie  są  grzeczni, jak  wszędzie, a  co mogą, 
to pom ogą załatw ić. W idać k toś podsycał nastro
je  przed w oboram i i karm ił lu d z i g łu p ią  p ro p a 
g an d ą . K to ?  N o, n ie  w iem  - o d p o w iad a  i o d 
chodzi.

N astępna rozm ów czyni nie lubi Z ło to
w a, bo „ ja k  syn pojechał do Z łotow a po część do 
sam ochodu, to  kazali m u jechać do Piły” . D odaje 
jednak , że nie m a nienaw iści m iędzy Jastrow iem  
a Z łotow em , „ale zasadniczo to  P iła  byłaby dla 
nas lepsza, bo  i szkoły w iększe, i m iasto czyściej
sze jes t, szpital duży, przyzw oity, bo  niedaw no 
byłam ...”

Sprzedaw ca w sklepie n ie je s t zain tere
sow any rozm ow ą i nie przeryw a gry w szachy. - 
T rudno mi dociekać, czy  jak ieś  spory istnieją, 
czy to  pokryw a się z praw dą. B yć m oże gdzieś 
jak ie ś  w ystąpiły, ale nic m i n ie w iadom o na ten 
tem at. Ja  przynajm niej osob iście z n ik im  się nie 
sprzeczam  na ten  tem at - m ów i n ie podnosząc 
głow y znad szachow nicy. - A rgum enty za  przy
należnością Jastrow ia do Piły są różne, za  i p rze
ciw. Sytuacja je s t ja k a  je s t i ja k  to  się skończy - 
trudno pow iedzieć.

Pani w sklepie drogeryjnym  tw ierdzi, że 
nie byw a często  w Z ło tow ie i nie spotkała się z 
niem iłym  potraktow aniem  w urzędzie, czy w in

nej instytucji. - Jestem jednak za Piłą. W  grę wcho
dzi na pew no służba zdrow ia, człow iek też ju ż  
się  przyzw yczaił to  tej Piły. Tak ja k o ś  sprytniej 
je s t należeć do  P iły - dodaje - D laczego  spryt
niej? D ojazd lepszy, m im o że niby dalej. I w  hur
tow niach w Pile je s t trochę taniej - kończy.

N ie is tn ieją  żadne spory, ale  do P iły  są 
dogodniejsze w arunki dojazdu, a poza tym  siła 
p rzyzw yczajenia c iągnie ludzi w stronę P iły  - 
opow iada następna rozm ów czyni. - M ieszkańcy 
Jastrow ia  ch y b a  są zadow olen i z zała tw ian ia  
spraw  poprzez Pilę. T rudno mi co ś m ów ić o in
nych. D o Z lo tow a je s t tak  m arne połączenie au 
tobusow e i gdyby naw et chcieć co ś zała tw iać w 
Złotow ie, to  przystanek je s t praw ie  za m iastem . 
Jeśli chodzi o P iłę , to  po łączenie je s t bardzo  d o 
godne. N ie spo tkałam  się z sytuacją, aby k toś w 
Z ło tow ie źle m nie potraktow ał, bo  jes tem  ż Ja 
strow ia. N o, m oże kiedyś, m iałam  spraw ę do 
zała tw ienia w Z U S-ie, to  czekałam  na dw orze w 
deszczu, a  przy tym  bardzo dużo osób było, m ało 
spraw na obsługa. Pow iem  szczerze - grzebali się. 
Pojechałam  rano, a  w róciłam  dopiero w ieczorem  
i to  okazją. To je s t m oje osobiste  odczucie, ale 
w iem , że ludzie m ów ią, że ja k  się po jedzie do 
Piły, to się wszystko szybciutko pozałatwia i szyb
ko się wraca. M oże stąd ta niechęć m ieszkańców  
- zastanaw ia się. - B yłam  członkiem  kom isji w y
borczej i naw et tam  się słyszało  podczas w ybo
rów, gdy ludzie brali kartki do głosow ania: po co 
nam  ten Z łotów ? C zasam i naw et poszła jak aś 
delikatna „w iązaneczka” . Było wyraźnie czuć, że 
ludzie nie są zadowoleni z przynależności do Zło
tow a. N ajbardziej niezadow olony z p rzynależ
ności do  Z ło tow a je s t m ój ko le jny  rozm ów ca, 
ziejący zapachem  w czorajszego piw ka, pan pod 
sklepem  m onopolow ym . M a sw oje pow ody, by 
nie lubić Z łotow a. - K iedyś na zabaw ie w  Z łoto
w ie dostałem  po m ordzie i d latego nie chcę do 
Z ło tow a - w yjaśnia.

B urm istrz Jastrow ia pan R yszard Sikora 
podkreśla, że nie m a żadnych sporów  dotyczą
cych m ieszkańców  naszych miast. - Jeśli będzie
m y w pow iecie  z ło tow sk im , będziem y  rob ić  
w szystko, by pow iat się rozw ijał; d la dobra m ie
szkańców  całego pow iatu . N ie m ożna nam  się 
dziw ić, że zabiegaliśm y o  przynależność do  p o 
w iatu p ilsk iego, ale to  dw ie różne sprawy, nie 
zw iązane z pow iatem  zło tow skim  - m ów i. - N ie 
jesteśm y wrogami Z łotow a, jesteśm y przyjaciół
m i - zapew nia.

N ie z a le ż n ie  ja k  s ię  sk o ń czy  sp raw a  
popraw ek  na m ap ie  ad m in is tracy jn e j k ra ju , to 
zaw sze ja k a ś  „rysa” pozostan ie  pom iędzy  m ie 
szk ań cam i Ja s tro w ia  a Z lo to w a . S zk o d a , by 
Ja s tro w ie  z o s ta ło  w łączo n e  do  p o w ia tu  p i l 
sk ieg o . S tra c ilib y śm y  d o sk o n a łe  m ie jsce  do  
in w esto w an ia . P rzez  Ja s tro w ie  p rzeb ieg a  tra 
sa  sz y b k ie g o  ru ch u  S zczec in  - G d ań sk . W  
p rzy sz ło śc i m oże  będzie  tędy  w io d ła  a u to s tra 
da. O b o ję tn ie , c zy  Ja s tro w ie  p o z o s ta n ie  w 
p o w ie c ie  z ło to w sk im , czy  p rz e jd z ie  do  p o 
w ia tu  p ilsk ieg o , n ad a l b ęd z ie  p o ło żo n e  ty lk o  
o 17 k ilo m e tró w  od  Z ło to w a . N ie  w a rto  w ięc  
p o d sy cać  żad n y ch  spo ró w  m ięd zy  m ieszk ań 
cam i. A n aw et g d y b y  p rz y sz ło  n am  się  ro z 
stać  z  Ja s tro w ie m , n ik t m ied zy  „na  dw a p a l
ce” m ie rzy ć  n ie  będzie .

AUTOMATYKA
PRZEMYSŁOWA
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Oferuje kompleksowe usługi w zakresie:
- projektowania, montażu i konserwacji aWomaWki^fl^
- programowanie sterowników PLC ^  w "

D o m o fo n

~już od 2 5 0  z ł
Piotr Witecki, ul. Plażowa 2; 77-400 Złotów; tel. (067) 265 29 54

- instalacji alarmowych
- domofonów i videodomofonów
- telewizji przemysłowej
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Starosta bez urzędu? Urząd Rejonowy zwykłym mieszkańcom 
Z ło tow a i oko licznych gm in kojarzy  się przede 
w szystkim  z W ydziałem  K om unikacji, w  którym

Znamy już radnych do Rady Powiatu Złotowskiego, niebawem poznamy nazwisko staro
sty. Wszystko byłoby w jak najlepszym porządku, gdyby nie fakt, że nikt tak naprawdę nie wie, 
gdzie będzie się mieścić siedziba starostwa.

Przed w ojną siedziba starostw a złotow 
skiego m ieściła się w olbrzym im  gm achu, który 
dziś należy do 
P i l s k i e g o .
P rz e d s ię b io r 
stwa Przem y
słu D rzew nego 
w Z ło to w ie .
B u d y n e k  
podzielony był 
na dw ie części: 
w jednej znaj
dował się urząd 
powiatowy, na
to m ias t d ru g a  
część przezna
czona by ła  na 
mieszkanie sta
ro s ty . T rz e b a  
przyznać, że tak 
ogrom na powierzchnia gm achu bez w ątpienia za
spokajała w szystkie potrzeby starosty, tym  bar
dziej że należał do niego rów nież park obok bu
dynku. N a przedw ojennych fotografiach widać, 
że siedziba starosty od frontu różniła się nieco od 
dzisiejszego w izerunku gm achu Pilskiego Przed
siębiorstwa, budynek miał bardziej przyjazne obli
cze. O becnie w  czerw onym  gm achu oprócz PPPD 
mieści się szereg innych instytucji, które dzierża
w ią lokale od jedynego właściciela obiektu, jakim  
jes t PPPD. Znajduje się tu Urząd Skairbowy, agen
tury U rzędu W ojew ódzkiego, pryw atne firmy. 
W sz y s tk ie  p o m ie 
szczenia są zajęte od 
piwnic po  strych. Czy 
zatem jest szansa, aby 
sw ą siedzibę m iał tu 
z ło to w sk i s ta ro sta?

. Zdaniem  wielu jes t to 
raczej z w ielu w zglę
dów  w ątpliw e, choć 
n iew y k lu czo n e . C o 
ciekaw e w PPPD  już 
od daw na m yśli się o 
zmianie siedziby, gdyż 
obecna je s t po  prostu 
za duża. Problem em  
będzie Urząd Skarbo
wy, który jes t w pełni 
skomputeryzowany, a 
w zdłuż ścian pociągnięto  setki m etrów  kabla, 
którym  kom putery połączone są w sieć. W  każdy 
bądź razie jeśli dojdzie do takiej sytuacji, będzie to 
jeden z lepszych interesów, jaki kiedykolwiek uda
ło się zrobić Pilskiemu Przedsiębiorstwu Przem y
słu D rzewnego.

S tarosta zacznie spraw ow ać swój urząd 
od 1 stycznia 1999 roku. Od tego m om entu za
cznie się rów nolegle likwidacja struktur organiza
cyjnych po dawnym województwie. Zniknie Urząd 
Rejonowy, zniknie wiele instytucji podległych do

tej pory w ojew odzie pilskiem u. W szystkie kom 
petencje po starej administracji przejmą władze po-

w ia to -  
w e 
O p ró cz  
k om pe
tencji na 
m ie n ie  
powiatu 
p rze jd ą  
również 
d o ty ch 
c z a s o 
w e sie- 
d z i b  y 
w s z e l 
kich de

legatur i oddziałów  instytucji wojewódzkich. Tak
że gmach, w którym dziś znajduje się Urząd Rejo
nowy, stanie się w łasnością powiatu. Przed 1989 
roku w budynku tym  m ieściły się m iejskie struk
tury Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, a w 
gabinecie, w  którym  jeszcze dziś zasiada kierow 
nik U rzędu Rejonow ego, daw niej pracował se
kretarz miejski. T rzeba przyznać, że jest to jeden z 
ładniejszych gabinetów  w naszym  m ieście, ob
szerny, z oknam i usytuow anym i na ulicę N orw i
da. Tu zaw sze św ieci słońce.

rejestruje się sam ochody. K ilka lat tem u sw ą sie
dzibę m iał tu także R ejonow y U rząd Pracy. Jed 
nak w arunki lokalow e w porów naniu z liczbą 
petentów , ja k a  p rzew ijała się tu każdego dnia, 
okazały się niew ystarczające i szefostw o R UP-u 
zm uszone było szukać czegoś w iększego. W y
b ó r pad ł na budynek  daw nego  Państw ow ego 
O środka M aszyn, k tóry  po rem oncie p rezentuje 
się całkiem  nieźle.

W  tym  m iejscu rodzi się jednak  pytanie, 
czy siedziba U rzędu R ejonow ego nie będzie za 
m ała na potrzeby urzędu pow iatow ego, który 
zakres kom petencji m a znacznie w iększy aniżeli 
urząd rejonowy.

Fachowcy od spraw administracji lokalnej 
uważają, że budynek przy alei Piasta nie będzie w 
stanie pomieścić wszystkich wydziałów, jakie zosta
ną powołane do życia przez starostę. W  takiej sytua
cji w grę może wchodzić albo rozbudowa gmachu, 
albo lokalizacja części wydziałów w  irmy ch budyn
kach. Pierwszy wariant, mimo że teren pod rozbudo
wę by się znalazł, niósłby za sobą spore koszty reali

zacji przedsięwzięcia Dru
gie wyjście byłoby o wiek 
tańsze, jednak uciążliwości 
związane z przemieszcza
niem się z jednego budyn
ku do drugiego byłyby nie 
do zniesienia. To drugie 
wyjście m a najw iększe 
szanse powodzenia, zwa
żywszy, że w Złotowie jest 
obiekt, który doskonale się 
nadaje na to, by stać się 
częścią urzędu powiatowe
go. M owa tu oczywiście o 
gmachu przy ulicy Domań
skiego, gdzie przed laty 
mieścił się dawny inspek
torat oświaty.

W szyscy doskonale pam iętają sytuację sprzed k 
ilku miesięcy, kiedy to na sesjach Rady M iejskiej 
w Złotowie toczyła się batalia o to czy przeznaczyć 
w spom niany gm ach na rzecz Szkoły K atolickiej' 
czy pozostaw ić go w zasobach kom unalnych. 
O statecznie zw yciężył pogląd, że szkoły nie stać 
by było na utrzymanie obiektu, co w efekcie ozna
czało, że zabytkowy budynek pozostał w łasnością 
miasta. O becnie jednak  nic nie stoi na przeszko
dzie by sprzedać go na mienie powiatu, którego 
władze na pewno znajdą pieniądze na to, by gmach 
w yrem ontow ać i doprow adzić do stanu używ al
ności. Z  takiego obrotu spraw y najbardziej zado
w olone byłyby w ładze Z łotow a, które zapew ne 
po dobrej cenie sprzedałyby obiekt, na którego 
rem ont i tak w ciągu najbliższych kilku lat w miej
skiej kasie nie byłoby pieniędzy.

W  chwili obecnej trudno określić, jaka z 
przedstawionych możliwości zostanie zrealizowa
na. W szystko zależeć będzie od starosty, który sam 
oceni, jakie-rozwiązanie będzie najlepsze. Już dziś 
m ożna jednak z całą pew nością powiedzieć, że 
pierwsze miesiące pracy urzędu powiatowego, choć
by ze względu na warunki lokalowe, będą nie do 
pozazdroszczenia. Ale, jak  m ówi powiedzenie, 
wszystko co nowe rodzi się w bólach. ML
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Inwestycje w Tarnówce
W  T arnów ce w 1970 roku uruchom iono 

pierwszy w gm inie (w tedy w grom adzie) w odo
ciąg. W ygodna to rzecz - orzekli je j m ieszkańcy, 
choć byli i przeciwnicy tej inwestycji. N aturalną 
konsekw encją wodociągu w inna być oczyszczal
n ia ścieków  z kolektorem  sanitarnym . N a to  pie
niędzy ju ż  nie starczyło, inne były też w tym  cza
sie potrzeby. Ludzie naturalną koleją rzeczy likwi
dowali „malownicze” wychodki, urządzając łazien
ki i ubikacje, kupując pralki autom atyczne. Zuży
cie w ody (do tej pory m ozolnie czerpanej z lokal
nych studni) zdecydow anie wzrosło, a w siad za 
tym ścieków. C zęść mieszkańców budow ała doły 
gnilne, osadniki, szam ba itd. Część natom iast od
prow adzała ścieki do row u biegnącego środkiem  
wsi. Osoby, które m iały ju ż  szam ba, potajem nie 
porobiły rów nież odprow adzenia do tego rowu. 
Kontrola tych nielegalnych „przyłączy” nie dawa
ła pożądanego efektu. Sączyły się zatem  zgodnie, 
cichutko „arom atyczne” strumyczki o  wątpliwym 
kolorze i zaw artości przez 27 lat!, „zasilając” to
ksynam i rzekę G wdę, gdyż tam  wpływały. M oże 

i jestem  przeczulony, ale uw ażam , że w Tarnówce 
pow inna być odpraw iona m sza dziękczynna za 
to, że tutejszych mieszkańców nie zdziesiątkowa
ła epidem ia czerw onki, dżumy, tyfusu czy jakiejś 
cholery! Historia Tarnówki w drugiej połowie XVI 
w ieku odnotow ała fakt epidem ii, podczas której 
w szystkie osoby zmarły.

Tarnówka też m ogła w tym  przypadku 
konkurow ać o m iejsce z W arszawą, gdzie m ógł 
odbyć się legendarny „Bal na G nojnej” . D opiero 
w grudniu ubiegłego roku ten stan uległ zm ianie, 
bo m iejscow a społeczność zafundow ała sobie

O K N A
P C V

1 D R E W N I A N E

d o M P i l

JASlROW if

u l. K iliŃ szczA ków  6 
teI. 2662749 w . J

oczyszczalnię ścieków i pierwszy od
cinek kolektora sanitarnego. W  ślad 
za tym  należy uporządkow ać teren 
po  wykopkach, czytaj: napraw ić po
łożoną dużo wcześniej naw ierzchnię 
asfaltow ą, odbudow ać zniszczone 
chodniki, posiać trawę. N ie czynio
no tego wcześniej, po ułożeniu kabli 
telefonicznych, czekając na obecną in
westycję, podobnie jak  w Jastrowiu, 
Krajence czy w Złotowie. Była w re
szcie okazja, aby przenieść przysta
nek autobusów  PK S; z m iejsca przy 
ul. Z w ycięstw a na plac przy ul. N ie
podległości. D otychczasow a lokali
zacja, m im o iż centralna w stosunku 
do wsi, nie była najlepsza. Zdarzały 
się tu  w ypadki potrąceń p ieszych 
(ostatni dw a tygodnie tem u), brak 
było  m iejsca na postój i m anew ro
w anie. W reszcie w iata przystanku 
znakom icie przesłaniała jed y n y  w 
Tarnów ce liczący się zabytek - ko
ściół z końca XVIII w ieku. N a placu 
przyległym  do kościoła i przystan
kow ym  zabudow ana została fontan
na, w okół niej chodniki. Plac ten od 
kościoła oddziela now o zbudow any 
płot o  słupkach z  kostki granitowej 
ze stylizowanymi metalowymi przę
słami. Przy fontannie ustaw ione zo
staną dw ie latarnie i ław ki. C ałość 
uzupełniają ozdobne krzew y i m ura
wa. Tylko to  uszanujmy.

W ygląd centrum  Tarnówki 
zmienia się bardzo na korzyść. Dobrze 
byłoby temu praktycznie bezimienne
mu terenowi nadać jakąś stosowną na
zwę. Przypomnę, iż przed laty na środ
ku tego placu przed kościołem rosła 
bardzo stara grusza, wokół której dzie
ciaki kopały piłkę. Według przekazów 
ustnych, byli mieszkańcy Tarnówki 
Niemcy, określili to drzewo mianem - 
, .polska grusza". Zatem domniemywać 
należy, że posadził ją  Polak.

P rzystanek PK S m a now ą 
lokację przy  ulicy N iepodległości, 
gdzie je s t nań m iejsce. P rzy now ym  
przystanku je s t dom  przedpogrze- 
bowy, który z kościołem  łączy ulica 
o  nowej nawierzchni asfaltowej. Do
tychczas kondukt żałobny, idąc do 
kościo ła, topił się w błocie.

S k rzy żo w an ie  u licy  N ie 
podległości i Przedszkolnej pokry
te zostało now ą naw ierzchnią bitur- 
miczną. S poro zatem , n iejako przy 
okazji budow y kanalizacji, zm ienia 
się na korzyść w w yglądzie Tarnów
ki. Sądzę, że po  zakończeniu tej bar
dzo kosztow nej inw estycji eko lo
gicznej będą podobnie u rządzone 
inne w sie na terenie gminy. Tak z 
całą pew nością będzie postępow ać 
now o w ybrana rada gm inna.

S.O.

Echa
naszych
publikacji

„W  tekście na tem at otw arcia pracow ni kom putero
wej w L ipce cały  sp lendor z racji je j pow stania sp łynął na 
szkołę. Z  tym  ja  się n ie m ogę zgodzić” - pow iedzia ła  zbul
w ersow ana U rszu la  G oław ska. W  zw iązku z tym  - jak o  
autorka artykułu  (A L n r 21 (24)) - do  tem atu w racam .

Z  in ic ja ty w ą stw o rzen ia  p raco w n i w lipkow sk iej 
p o d s taw ó w ce  w y p o sażo n e j w ca łk o w ic ie  now y, a  n ie 
„p rzech o d zo n y ” sp rzę t (bo  tak a  p ro p o zy c ja  p ad ła  w cze
śn ie j) w y stąp iły , ja k  sam e m i p o w ied z ia ły , c z ło n k in ie  
o b ecn eg o  P rezy d iu m  R ady  R o d z icó w  K ry sty n a  M irk u t 
i U rszu la  G o ław sk a . - Jeże li ro d z ice  n am  d w a  la ta  tem u 
zau fa li, w y b ra li n a s  n ie  ty lk o  d o  R ady, a le  i je j  P re z y 
d iu m , u zn a ły śm y , że  do  c z e g o ś  n as to  z o b o w ią z u je . Z a  
pu n k t h onoru  p o stan o w iły śm y  sob ie  ju ż  na sam ym  s ta r
c ie  s tw o rz e n ie  p ra c o w n i k o m p u te ro w e j - o p o w iad a  U . 
G o ław sk a . - S ta ra ły śm y  się o to  z m y ś lą  o w szy stk ich  
tu te jszy ch  d z iec iach  - p o d k re ś liła  K. M irk u t. - N ie k a ż 
d eg o  p rz e c ie ż  w L ip ce  stać , żeb y  k u p ić  k o m p u te r. Po  
sk o ń czen iu  p o d s ta w ó w k i id ą  n asze  d z iec i do  szk ó ł ś re 
d n ich , g d z ie  je s t  in fo rm a ty k a  i o n e  się  teg o  k o m p u te ra  
b o ją , bo  go  n ie  zn a ją , n ie  m ia ły  z n im  b e z p o śre d n ie g o  
kontak tu . Teraz ch ę tn ie  ko rzy sta ją  z okazji, żeby  się  cze 
g o ś  n au czy ć . N a z a ję c ia c h  z in fo rm a ty k i je s t  z aw sze  
p e łn a  frek w en c ja .

Panie G oław ska i M irkut n ie ty lko  w ystąpiły  z in i
cjatyw ą stworzenia pracow ni, ale ja k  m ów ią, zajm owały się 
spraw ą od początku do końca. Z  pom ocą p rzew odniczące
go Prezydium  R ady R odziców  S tanisław a K ierzka i dyrek
tora SP  R yszarda Pacholika  w ysyłały  p ism a do po tencja l
nych sponsorów , odw iedzały  firm y z p rośbą o  w sparcie 
finansow e. - Ja  z m ężem  chodziłam  od  dom u do dom u i 
zbieraliśm y pieniądze na zasadzie - co łaska - opow iada pani 
G oław ska.

O ne także organ izow ały  zabaw y  dochodow e, o 
k tórych w spom inałam  w poprzednim  artykule, z k tórych 
dochód p rzeznaczony był n a  sprzęt do  przyszłej pracow ni. 
R obiły  na nie dekoracje, zała tw iały  obsługę, angażow ały 
m uzyków , dbały o m enu, a  później sprzątały. - Szkoła udo
stępniała jedyn ie  salę g im nastyczną za  w ystęp  norm alnie 
płaciłyśm y, tak  ja k  w szyscy uczestn icy  - podkreślają .

N a początku niewiele osób wierzyło, że uda się stwo
rzyć w L ipce ow ą pracow nię. Jak  m ów ią obie panie, scep
tycznie podchodził do  tego pom ysłu  dyrek tor Pacholik  i 
w ójt W. K urdzieko. Przeciwni byli tem u niektórzy członko
w ie R ady Gminy. - P rzeciw na by ła  np. jed n a  z radnych, 
która argum entow ała, że taka p racow nia je s t niepotrzebna, 
bo przy kom puterze niszczy się kręgosłup, n iszczą się oczy, 
bo jego prom ieniowanie je s t szkodliwe - powiedziała Urszula 
G oław ska. W iększość zm ieniła jed n ak  zdanie, k iedy zosta
ły zebrane p ierw sze p ieniądze, duże znaczen ie m iał także 
fakt, że sala kom puterow a pow stała w cześniej w  sąsiedniej 
podstaw ów ce, w  Ł ąkie. Przekonano się, że napraw dę je s t to 
możliwe.

Ostatecznie dzięki sponsorom, obu paniom , S. Kierz- 
kow i, w ładzom  SP w L ipce i gminy, p racow nia kom putero
w a pow stała. Teraz K. M irkut i U. G oław ska planują zorga
nizow anie kolejnej zabaw y sylwestrow ej, z której dochód 
będzie przeznaczony na zakup kserokopiarki, która będzie 
służyć najm łodszym  klasom  lipkowskiej podstawów ki.

Joanna Ziach
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Symboliczne
otwarcie

N iedaw no pisaliśm y o  zakończeniu prac 
zw iązanych z przebudow ą ulicy Jastrow skiej. W 
ubiegłym  tygodniu odbyło się sym boliczne prze
kazanie ulicy do użytku. W  uroczystości wzięli 
udział przedstaw iciele D yrekcji O kręgowej Dróg 
P ub licznych  w K osza lin ie , P rzed sięb io rstw a

R obót D rogow ych  i M ostow ych  w Z łotow ie, 
Zarządu Dróg w  Złotowie, W ydziału K om unika
cji i Infrastruktury  Technicznej U rzędu W oje
w ódzkiego w Pile, burm istrz m iasta Z łotow a Sta
nisław  W ełniak.

A oto kilka danych doty
czących  u licy  Jas tro w 
skiej: C ałkow ita długość 
2,5 km, powierzchnia na
wierzchni 19 tysięcy m e
trów kwadratowych, po
wierzchnia chodników ze 
ścieżką rowerową ponad 
11 m  kw. O gólny koszt 
przebudowy 2,5 m in zło
tych, z czego milion w y
łożyła Dyrekcja z Kosza
lina, resztę miasto Złotów. 
Należy dodać, ip oprócz 
nawierzchni zmodernizo
w ano także ośw ietlenie 
przy skrzyżowaniach Ja
strowskiej z ulicami miej
skimi. Koszt moderniza

cji wyniósł 80 tysięcy złotych. W zdłuż ulicy poło
żono również kanalizację deszczową, którą wybu
dow ano za 145 tysięcy złotych.

ML
Na zdjęciu: Stanisław Wełniak dziękuje 

zebranym za pomoc w realizacji inwestycji.

Szkoła w Radawnicy
Szkoła Podstaw ow a w R adaw nicy ma 

najnudniejsze warunki i bazę lokalową na terenie 
gminy Złotów. W 100-letnim budynku w 9 izbach 
lekcyjnych uczy się 337 uczniów pod kierunkiem  
28 nauczycieli. Brakuje sali gimnastycznej - mimo 
to uczniow ie uzyskują najlepsze lokaty na zaw o
dach gminnych, wojewódzkich i strefowych. Przy
słow iow ą „salę pod chm urką" do  zajęć z kultury 
fizycznej na okres zimy i deszczu zastąpiło pomie
szczenie przy przedszkolu. Poza tym  dzieci uczą 
się w  2 izbach w budynku stojącym z drugiej stro
ny ulicy oraz w 2 salach w rem izie OSP.

Szkoła rozpoczęła działalność w roku szkol
nym  1945 /46 . N au k ę  ro z p o c z ę ło  w ted y  94 
uczniów  w różnym  w ieku, byli i praw ie dorośli, 
i malcy, uczyło  ich 3 nauczycieli. O d 1957 roku 
kierow nikiem  szkoły został pan Sew eryn Piątek, 
który n ią kierow ał do  m om entu przejścia na 
em eryturę, tj. do  15 V III 1974 r. Zgodnie z kro
niką pan P iątek zanotow ał w 1966 r . .....szkoła
doczeka się lepszych w arunków , skoro  do  1970 
roku w ybuduje się now y gm ach szkolny...”

Osobiście pamiętam, że społeczeństwo nie 
było zgodne co do  lokalizacji szkoły. Były różne 
koncepcje - może przy szosie do Kamienia, m oże 
przy szosie do Józefowa, a  może za wsią? Kolejny 
projekt byłby zrealizowany, gdyby nie reorganiza
cja adm inistracyjna Polski w 1975 roku.

M im o kolosalnych trudności i m inim al
nego zaangażow ania się m ieszkańców  R adaw ni
cy i oko licznych wsi w ładze gm iny Z lotów  zro
biły w szystko, aby tę dużą i oczek iw aną inw e
stycję rozpocząć. Byl to  ostatni m om ent rozw ią
zan ia  tej sprawy, poniew aż w now ym  woj. w iel
kopolsk im  byłoby trudno  starać się o budow ę
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w ielofunkcyjnej szkoły w Radawnicy. Prace pod 
now ą szkołę w R adaw nicy rozpoczęto  ju ż  na 
początku październ ika. N a razie są to  w ykopy 
pod fundam enty. D o początku grudnia br. będą, 
zgodnie ze zdaniem  w ójta, w ykonane prace do 
tzw. stanu zerow ego, czyli pow staną fundam en
ty. Pozostała część budow y je s t zap lanow ana na 
trzy lata, czyli dzieci i m łodzież w ejdą w now e 
m ury szkolne w 2002 roku.

Projekt szkoły zakłada pow stanie budyn
ku jednopiętrow ego , w którym  będzie m ieścić 
się szkoła, przedszkole i biblioteka gminna. Łącz
na ilość pom ieszczeń 97, a pow ierzchnia użytko
w a w yniesie 6010 m 2.

Henryk Rummler

Jeden robi,
N erwy biorą każdego, kto pracuje na za

pom ogi, tzw. „kuroniów ki". Jest to nic innego, 
ja k  płacenie z państwow ej kasy ludziom  w w ięk
szości niechętnym  do jak iejko lw iek  roboty. W y
chodzą z założenia, „czy się stoi, czy się leży 
„kuroń” mi się należy” . S tąd  pow staje część lu
dzi szarej strefy B alcerow icza.

Spójrzm y na tzw. prace interw encyjne w 
Radawnicy. Ich organizacja odzw ierciedla z pew 
nością tego typu prace w gm inie i chyba w całej 
Polsce.

Janek  T om czyk zatrudniony do prac na 
terenie Szkoły Podstaw ow ej w R adaw nicy swe 
czynności w ykonuje sum iennie - rąbie pniaki do 
palenia w piecu C O , sprząta obejście szkoły, aż 
m u leci pot z czoła. Jednak  siedm iu zatrudnio-

0 wyborach w Lipce
W  w yborach sam orządow ych do Rady 

G m iny L ipka kandydow ały 52 osoby, czyli na 
jedno miejsce w osiemnastoosobowej radzie przy
padało  ok. 2,8 kandydata. N ajw ięcej, bo 29 z 
nich zgłoszonych było  przez rozm aite kom itety 
wyborców. Sw oich kandydatów  na radnych zgło
siły również: Akcja W yborcza „Solidarność” (11), 
M D R  Ż iem i Z łotow sko-K rajeńskiej (7), „P rzy
m ierze S p o łeczne” : PSL -U P-K PE iR  (4) oraz 
C ech R zem iosł R óżnych w Z łotow ie (1).

N ajsilniejszą spośród nich reprezentację 
w lipkowskiej R adzie G m iny będzie m iał AWS - 
tro je radnych: U rszula Skrentna, P io tr K luza, 
Rom an Kowalski. D o rady rów nież w eszły dwie 
osoby rekom endow ane przez „Przym ierze” R y
szard G oław ski. Pozostali nowi radni to tzw. nie
zależni. W yłoniony w zeszło tygodniow ych w y
borach skład R ady G m iny L ipka znacznie różni 
się od poprzedniego. N ic w tym  dziw nego, bo ze 
„starego” składu ponow nie kandydow ało je d y 
nie dziew ięć osób - w tym  cztery z pow odze
niem : J. W o łoszyńsk i, H e len a  G ro ch o w sk a , 
Urszula Skrentna oraz zdobywca największej licz
by g łosów  (246) w tych w yborach  W ojciech 
K urdzieko. C zterech członków  rady w kadencji 
1994-1998 zdecydow ało, że będzie kandydow ać 
do R ady Pow iatu. D o tego now ego szczebla ad
m inistracji sam orządow ej w eszło dw óch z nich: 
K azim ierz B ieluszko i Rom an Kęciński.

P rzy  okazji w yborów  okazało  się, że 
znacznie w ięcej je s t zainteresow anych decydo
w aniem  o sprawach gm iny m ężczyzn niż kobiet - 
tych ostatnich kandydowało ponad trzy razy m niej. 
N aturalnie, znalazło  to  swój obraz w w ynikach 
w yborów. W  przyszłej radzie zasiądzie czterna
stu panów  i tylko cztery panie (o jedną  więcej niż 
w poprzedniej kadencji). N a ogół przew aga g ło
sów, k tóre uzyskały  osoby w ybrane do  Rady 
G m iny nad pozostałym i, była dość znaczna. W  
dw óch przypadkach jednak , w okręgu nr 3 i w 
okręgu  nr 5, o  tym , że członkam i now ej rady 
będą B ogum iła Szefler i Rom an K ow alski a nie 
R yszard C hirrek i B ogum iła B łońska zdecydo
w ał jed en  głos.

11 października frekw encja przy urnach 
w ynosiła, ja k  podała  G m inna K om isja W ybor
cza, w L ipce 51 % , a w lokalach w yborczych w 
Łąkie i w W ielk im  B uczku po 50% . 

 _______ J. Ziach

siedmiu leży
nych do kopania  fundam entów  pod budow ę no
wej szkoły w yleguje się na traw ie, bo  za nich 
pracuje koparka. C zy to  je s t sp raw iedliw e? C zy 
w ten sposób zlikwidujem y bezrobocie? Kto opła
ca  tych nierobów  - bezrobotnych?

O dpow iedź je s t prosta. My, społeczeń
stwo, plącąc do  kasy państw a. N ależy zadać py
tanie parlamentarzystom i obecnem u rządowi, czy 
em eryci i renciści I grupy m uszą płacić podatek, 
aby m iędzy innym i utrzym ać takich nierobów  - 
bezrobotnych ? Twierdzę, że podobnych „udawa- 
czy” są w Polsce tysiące. N ależy z tym  skończyć
1 to bardzo szybko. W śród bezrobotnych jest spora 
grupa ludzi po prostu leniwych.

Pom óżm y im , by w rócili do  społeczeń
stw a ludzi pracujących. Henryk Rummler



Sami zarobili, 
sami wydali

Ja k  g rzy b y  po  d eszczu  w szk o łach  na 
te re n ie  Z ło to w sz c z y z n y  p o w sta ją  p raco w n ie  
in fo rm a ty czn e . W ięk szo ść  z n ich  zo sta ła  s f i
n a n so w a n a  p rz e z  w ład ze  sa m o rz ą d o w e , są 

;dnak i tak ie, k tó re  zostały  u ruchom ione d z ię
ki p ien iąd zo m  z a ro b io n y m  p rz e z  sam e  sz k o 
ły. N a jlep szy m  teg o  p rz y k ła d e m  p raco w n ia  
k o m p u te ro w a  w S zk o le  P o d staw o w ej n r 2 w 
Z ło tow ie .

P racow nię uruchom iono 1 w rześnia br. 
m im o że prace związane z adaptacją pom ieszcze
nia trwały ju ż  od k ilku m iesięcy. W ytapetow ano 
ściany, w oknach pow ieszono żaluzje, zam onto
w ano m eble. - Wszystko za pieniądze, które sami

zarobiliśmy - m ówi dyrektor szkoły Andrzej Maj. 
D yrek tor nie kryje, że w urządzeniu  pracow ni 
duża zasługa leży po stronie rzemieślników, którzy 
znacząco obniżyli ceny za sw oje u s łu g i.-Dzięki 
temu zaoszczędziliśmy spore sumy, które prze

znaczyliśmy na zakup 
komputerów - opow iada 
M aj. W  „dw ójce” m ają 
o s ie m  k o m p u te ró w , 
w szy stk ie  w yposażone  
w now oczesny procesor 
Pentium  II. - Tak wypo
sażonej pracowni dale
ko szukać - uw aża M i
chał Grajczak, nauczyciel 
inform atyki. - Mamy tu 
założoną minisieć, nie
długo będziemy chcieli 
zainstalować Internet. 
Aktualnie zajęcia z infor
m atyki m ająjedynie  k la
sy ósm e, po dw ie godzi

ny tygodniow o. W krótce jed n ak  zacznie działal
ność kó łko  kom puterow e: - Czekamy na pierw
sze zebranie rodziców, na którym przedstawimy 
zasady działalności kółka. Jeśli propozycja spo
tka się z zainteresowaniem ze strony rodziców to 
nic nie stoi na przeszkodzie, by dzieci mogły uczyć 
się obsługi komputerów po lekcjach - opow iada 
nauczyciel.

N iebaw em  w SP  nr 2 zostanie także uru
chom iona pracow nia nauki języków  obcych. N ie
zbędny sprzęt został przywieziony latem tego roku 
z  n iem ieckiego G ifhom . m iasta zaprzyjaźnione
go ze  Z łotow em . ML

Wyznawcy 
szatana 
czy głupoty?

W  sobotnią noc z 3 na 4 październ ika br. 
doszło  w K rajence do  incydentu, który poruszył 
tam tejszą społeczność lokalną. O tóż na ścianach 
dom u katechetycznego nieznani sprawcy czarną 
farbą nam alow ali sa tan istyczne sym bole: od
w rócone krzyże i cyfrę 6 6 6 .0  popełnieniu p rze
stępstw a n a tychm iast pow iadom iono  policję ,

której m im o podjętego dochodzenia nie udało się 
ustalić spraw ców  czynu.

W iększość mieszkańców Krajenki tw ier
dzi, że w ym alow ane sym bole to nic innego jak  
szczeniacki w ybryk m łodych ludzi, którzy nie do 
końca zdawali sobie sprawę z tego, co  zrobili. N ie 
brak jednak opinii, w szczególności ludzi starszych, 
którzy uważają, że w izerunki na m urach dom u 

katechetycznego to  rzeczyw isty 
znak nadejścia szatana. Inna w e
rsja wydarzeń mówi, że znaki sza
tana wymalowano na zlecenie jed
nej z partii startujących w w ybo
rach sam orządowych.

P ro b o szcz  m iejscow ej 
parafii w ostrych słow ach w y
pow iedzianych z am bony po tę
pił czyn. Jednocześnie zaznaczył, 
że znaki nie zostaną usunięte, tak 
aby św iadczyły o spraw cach.

Z d arzen ie  w K rajence 
je s t p ierw szym  od w ielu lat tego 
typu przypadkiem . O czyw iście  
nie należy  go  lekcew ażyć, je d 
nak tw ierdzen ie , że je s t  to  e le 

m ent kultu szatana na w iększą skalę, byłoby rów 
n ież  g rubą przesadą. C o  p raw da n iedaw no  w 
oko licach  w si G ó rzn a  w  gm in ie  Z lo tów  o d k ry 
to m iejsce , gdz ie  zna lez iono  p ow ieszonego  za  
nogi m artw ego psa, jed n ak  nie należy specjalnie 
tych  dw óch  p rzypadków  łączyć.

ML

Szanowni Państwo!
Pragnę gorąco podziękować 

wszystkim Wyborcom, którzy oddali 
na mnie swój glos w wyborach samo
rządowych do Rady Miejskiej w Zło
towie. Pragnę zapewnić, ze dołożę 
wszelkich starań, aby nie zawieść Wa
szego zaufania i zrealizować przedsta
wiony w trakcie kampanii wyborczej 
program. Chcę służyć Wam swoją po
mocą, dlatego też jeśli będziecie mieli 
jakieś problemy lub uwagi związane z 
pracą Rady Miejskiej, Zarządu lub in
stytucjami mu podległymi, zgłaszajcie 
mi osobiście lub telefonicznie pod nu
mer telefonu 263 40 34 lub 
602523528.

Radny z okręgu nr 18

in t Leszek Kurcin

Parafia 
„Za rzeką”

Przy now o pow stałej parafii pw. A po
stołów  Św iętego P iotra i Paw ła istnieje ju ż  Rada 
B udow y K ościoła odbyw ająca regularne spotka
nia. W  skład rady w chodzą przede w szystk im  
budow lani fachow cy, choć ja k  zapew nia ksiądz 
proboszcz Jacek Paw elczyk, potrzebne będą każ
de ręce, każda pom oc.

W  chw ili ob ecn ej d o  n a jw ażn ie jszy ch  
zad ań  rad y  n a leż y  d o p e łn ie n ie  fo rm a ln o śc i 
zw iązan y ch  z lo k a lizac ją  k o śc io ła , k tó ry  w e 
w stęp n y ch  p lanach  m a p o w stać  po m ięd zy  u li
cam i B M arca  a  L eśną.

C zynione są też p ierw sze rozeznania do
tyczące koncepcji architektonicznych przyszłego 
kościoła parafialnego. W edług wstępnych zam ie
rzeń m iałby on pow stać za około  10 lat.

W  chw ili obecnej zm artw ieniem  rady i 
księdza p roboszcza je s t też odnow ienie w nętrza 
kościoła św. Stanisława Kostki, tym czasowej sie
dziby now ej parafii.

(W.F.)
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Dzieci nie są winne
Z Barbarą Chorabik - dyrektorem Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w 

Złotowie rozmawia, Iwona Fidurska.

- Z  ja k im i p ro b le m a m i tr a f ia ją  do  p o 
ra d n i lu d z ie?
- O d w ieków  w ystępują k łopoty zw iązane z dy 
daktyką, nauczaniem . D zieci w  szkole m ają pro
blem y z opanow aniem  m ateriału nauczania. C o
raz częściej w ystępuje dysleksja i dysortografia. 
U  dziecka w  w ieku przedszkolnym  pojaw iają się 
rów nież w ady w ym ow y. Z głasza ją  się do nas 
rodzice, k tó rych  dzieci p rzejaw iają  trudności 
w ychow aw cze. Są to  indyw idualne zgłoszenia 
dotyczące problem ów  nerw icow ych np. m ocze
nia, dojrzewania, nerwic szkolnych. Bywają także 
przypadki schorzeń chorobow ych natury orga
nicznej, w ów czas odsyłam y dzieci do lekarza. 
O drębną kategorię zgłoszeń stanow ią kw estie 
zdrow otne, zw łaszcza uczniów  kl. VIII. D la nich 
p ro w ad z im y  p o rad n ic tw o  do ty czące  w yboru  
szkoły. T rafiają do nas rów nież rodzice, których 
dzieci m ają dysfunkcję rozw ojow ą tzn. niehar- 
m onijnie się rozwijają. W  ram ach zajęć korekcyj
no-kom pensacyjnych prow adzim y terapię peda
gogiczną d la  tych  dzieci i korygujem y b łędy  w 
czytaniu i pisaniu.

O statn ią grupę, nieliczną, stanow ią sami 
rodzice, którzy zgłaszają się na terapię rodzin. W  
rozm ow ach z p sychologiem  i pedagogiem  znaj
du ją  rozw iązan ia  sw oich trudnych spraw.

- P ra c a  p o ra d n i d la  p rzec ię tn eg o  czło
w iek a  je s t  m a ło  z n a n a . C zy m o g łab y  p a n i j ą  
n a m  p rzy b liży ć?
- O becnie, ze w zględu na duże zapotrzebow anie 
i pojaw ianie się coraz to  nowych problem ów  pra
cujem y do godziny 17:00 -18:00. Poszczególne 
badania  zbiegają się z  okresam i w roku  szkol
nym.

Tylko na indyw idualne zgłoszenia rodzi
ców badamy uczniów kl. VHI z problem am i zdro
w otnym i. C zasem  naw et w ychow aw ca n ie w ie , 
gdyż rodzic tego nie ujaw nia, że  m a w grupie 
chore dziecko.

Logopedzi badają grupy dzieci w w ieku 
5-6 la t i w szystkie dzieci w  w ieku 0 -6  lat. W szy

stkie dzieci są objęte opieką poradni. P row adzi
m y w czesne rozpoznania niepraw idłow ości roz
w ojowych. Zdarza się, że mam y dzieci dw uletnie 
na pierw szych konsultacjach psychologicznych i 
pedagogicznych.

Prow adzim y w arsztaty zaw odoznaw cze 
d la  klas ó sm ych , k tórym i ob ję to  uczn iów  z 4 
gm in  (Z łotów , K rajenka, L ipka, Z akrzew o) i 
m iasta Złotów . N ow ością je s t g iełda zaw odów  i 
szkół adresow ana  do uczn iów  kl. V III, ro d z i
ców  i nauczycieli.

Inną form ą pracy będą w arsztaty d la  ro 
dziców  i w ychow aw ców  prow adzone przez w y
specjalizow anych  pedagogów  i psychologów . 
M am  nadzieję, że spotkania w m ałych 10-15 oso
bow ych grupach będą się cieszyć sporym  pow o
dzeniem.

- N ajczęśc ie j u czn ia  k ie ru ją  do  p o ra 
d n i szkoły . J a k  w y g ląd a  w ów czas sy tu a c ja  
rodziców ?
- P o ło ży liśm y  n ac isk  na d ecy z ję  rodziców ’. 
W spółpracujem y z p laców kam i ośw iatow ym i, 
aby uśw iadom ić im , że ich decyzje m ają pom óc 
dziecku. Z aszłości decydow ały o tym, że nie sza
now ano praw  dziecka. O becna K onw encja Praw  
D z ieck a  p o z w a la  n a  z a ch o w an ie  ta jem n icy  
orzecznictw a. R odzice m uszą się pojaw ić u nas 
w celu p rzeprow adzenia w yw iadu i bezw zględ
nym  obow iązkiem  zapoznania się z w ynikiem  
badań.

- D y slek s ja  i d y so r to g ra f ia ?  C o  to  za  
d z iw a d ła ?
- Są to problem y z popraw nym  czytaniem  i praw i
dłowym pisaniem. Nauczyciele spotykają się z tym 
od w ieków np. Ch. H. A ndersen i W. R eym ont 
pisali z błędam i ortograficznymi.

Rodzice lub nauczyciele kierują dziecko 
na badania. Są one dość długotrw ałe, gdyż w ni
kliw ie rozpatrujem y w szelkie w ytw ory pisem ne 
ucznia od początku nauki szkolnej, od klasy I. 
S tanow ią one m ateriał dow odow y dotyczący za
burzeń zw iązanych z m ów ieniem  i pisaniem . Im

w cześniej dzieci z takim i problem am i trafiają do 
nas, tym  szybciej im  pomożem y.

D zieci nie są w inne sw oim  niepraw idło
w ościom  w rozw oju, gdyż są  to  zaburzenia oko
łoporodow e lub prenatalne. W  porę niew ykryte 
są później trudne do  skorygow ania. Jeżeli ju ż  w

t.
I klasie dziecko pojaw i się w poradni, to  m a szan
sę na skorygow anie zaburzeń m ow y i pism a. 
C zasem  m łodzież, która do nas trafia, otrzym uje 
opinię o  dysleksji, dysortografii i szkoła pow in
na j ą  respektow ać. Poziom  intelektualny tych 
dzieci je s t często  pow yżej norm y. Szkoła m usi 
pom óc takiem u uczniow i, bo  on nie je s t w inien 
sw oim  niedoskonałościom .

W  naszej poradni dzieci otrzym ują wręcz 
gotow e zestaw y ćw iczeń uspraw niające czytanie 
i pisanie. Intensyw na praca polonisty  i rodziców  
z dzieckiem  doprow adza w w ielu przypadkach 
do zaniku w ad w ym ow y i pisania.

- C o ra z  częściej w szk o łach  p o ja w ia ją  
się  psycho logow ie szk o ln i?
- Zależnie od zamożności sam orządów lokalnych 
na etacie pedagoga szkolnego m oże pojaw ić się 
pedagog, jak  i psycholog. N iestety psychologów  
brakuje. Jesteśm y natom iast do dyspozycji szkó’ 
w ychow aw ców . B ierzem y udział w w yw iadów 
kach i radach pedagogicznych w zależności od 
potrzeb. W szystkie szkoły korzystają z  naszej 
pomocy. N acisk kładzie się na tem aty związane z 
agresją, przem ocą i profilaktyką.

W  klasach I-III staram y się rozw iązy
wać problem y zw iązane z nauką. Z w łaszcza na 
radach pedagogicznych w nosim y now e spojrze
nie na dziecko, w idzim y je  z w szystkim i obciąże
niam i, ale i zaletam i. Poruszam y problem  prze
mocy w rodzinie, która m oże w ystępow ać w każ
dym  środowisku, bez w zględu na jej status m ate
rialny.

P row adzim y punkt konsu ltacy jny  d la 
osób  uzależnionych od alkoholu i narkotyków. 
Trafiają tu ludzie w różnym  w ieku i z rozm aitymi 
problem am i, np. m am y do czynienia z rozszcze
pam i podnieb ien ia u n iem ow ląt i kłopotam i n a 
stolatków.

Pom agam y rodzinom . Życzliw e spójrz 
nie i w iedza naszych psychologów  i pedagogów, 
porada czy skierow anie do  odpow iedniej in sty 
tucji zjednują nam  ludzi.

- P raca  po radn i je s t tru d n a . M oże u tkw i
ła pan i w pam ięci ja k a ś  niezw ykła sp raw a?
- M ało  je s t sytuacji zabaw nych, hum orystycz
nych. Trudne są sprawy dysfunkcji dzieci, szcze
gólnie wtedy, kiedy nie m ożem y pom óc rodzi
nom  w takim  stopniu, w jak im  by sobie życzyły. 
N ajzabaw niejsze są kontakty z dziećm i z nadpo
budliwością ruchową, takimi, które przeszkadzają 
w klasach i należy je  w yciszyć.

Problem atyka, którą się  zajm ujem y staje 
się coraz trudniejsza i szersza. Każde dziecko bez 
względu na stopień niepełnosprawności musi być 
objęte opieką ośw iatow ą. U m ieszczam y takie 
dzieci w zespołach rew alidacyjnych lub pracuje
m y z nim i indyw idualnie. U pośledzenia w stop
niu głębokim  m uszą być objęte opieką pedagoga, 
pracow nika poradni lub nauczyciela.

D z ięk u ję  za  rozm ow ę.

Wszystkim wyborcom, którzy 11 października 
oddali swój głos na kandydatów 

„Lewicy Razem"
i Sojuszu Lewicy Demokratycznej, 
składamy serdeczne podziękowania.

Komitet Wyborczy „Lewicy Razem" 
i Sojuszu Lewicy Demokratycznej
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Gdy medycyna zawiedzie
Wielu ludzi cierpi na ciężkie choroby. Niestety, medycyna wciąż nie zawsze może pomóc. 

Gdy pojawi się nowa metoda leczenia jakiejś' choroby, pojawiają się też nowe, inne schorzenia. A 
więc chyba już zawsze tak będzie, że nazwy niektórych chorób dla pacjentów będą brzmiały jak 
wyrok śmierci. Tak np. jest z rakiem. W początkowym stadium rozwoju nowotwór można usu
nąć. Ale co zrobić, gdy choroba jest już zbyt zaawansowana ? Są na to dwa sposoby. Można 
czekać na śmierć albo szukać pomocy w medycynie niekon wencjonalnej.

N a rozm ow ę udało mi się nam ów ić pew 
ną m ieszkankę naszego w ojew ództw a, k tóra od
kryła w sobie dar n iesienia pom ocy chorym  po
przez uzdrow ienie.

- P a n i M a r io , j a k  to  się  zaczęło , że z a 
ję ła  się  p a n i u z d ra w ia n ie m ?
- W szystko zaczęło się od m ojej znajom ej, która 
nam ówiła mnie do wstąpienia do 
grupy m odlitew nej „O dnow a w 
Duchu Św iętym ”. Spodobały mi 
się spotkania, na które jeździłam .
Tam zazw yczaj m odliliśm y się.
D zięki m odlitw om  na now o od
krywaliśmy i umacnialiśmy dary 
Jucha Św iętego. Były to  trzy 

dary: d a r m iłości, m odlitw y i 
uzdraw iania. W  pew nym  m o
mencie zrozumiałam, że je  otrzy
m ałam . C hoć w szyscy się m o
dlili, to  nie każdy m ógł o trzy
m ać takie dary. M im o to w cale 
nie czułam  się kim ś w ybranym .

- J a k  w y g ląd ało  p an i 
p ie rw sze  u zd ro w ien ie?
- To było  w pracy. Pom ogłam  
koleżance cierpiącej na ból g ło
wy. C hcąc je j pom óc dyskretnie 
w yciągnęłam  dłonie i w  m yślach  poprosiłam  Je 
zusa, aby jej pom ógł. I jak ież  było m oje zdziw ie
nie, gdy koleżanka ta odw róciła do m nie głow ę i 
stw ierdziła , że  czuje się ju ż  bardzo dobrze, ból 
ju ż  minął.

- C zyli od  tego  m o m en tu  zaczęły p o ja 
w iać się d a lsze  u z d ra w ia n ia ?

,  - Tak. O d tego czasu zachwycało m nie to, że mogę 
ileczyć każdego napotkanego człowieka. Ale jed 

nocześnie w iedziałam , że uleczanie to  nie m oja 
zasługa a Boga. Ja je s tem  tylko pośrednikiem . 
Potem  w ystępow ało  w iele uzdrow ień. A z nim i 
zaczęły pojawiać się pierwsze problemy. M ów io
no o  m nie, że  je s tem  n ienorm alna i że odbiło  mi 
na tle religijnym .

- A j a k  reag o w a ła  n a  ten  d a r  p a n i r o 
d z in a ?
- K iedy ludzie dow iadyw ali się pocztą pan toflo 
w ą, że je s tem  w stanie im pom óc, zaczęli przy
chodzić do m nie do  dom u. W łaśnie takie spotka
nia odbyw ały  się kosztem  m ojej rodziny, k tóra 
raczej w olała m ieć w dom u spokój. D latego pro
siłam . aby ludzie przychodzili do  m nie ty lko  z 
pow ażną chorobą, gdzie m edycyna je s t napraw 
dę bezsilna, tak ja k  np. w przypadku now otw o
rów. N iektórych um aw iałam  na inny term in, bo 
choćbym  sam a chcia ła, to  i tak n ie byłabym  w 
stanie przyjąć każdego pacjenta. C zasam i ludzie 
przychodzili grupow o, a  n iektórzy czasam i za
bierali mi tylko czas. Nie wiem, czy chcieli spraw 
dzić m oje um iejętności, czy  ciekaw i byli m ojej

osoby. Teraz przychodzi ju ż  m niej ludzi. M oże 
dlatego, że nigdy nie chciałam  i nie chcę reklamy.

- C zy  n ie  czu je  się  p a n i k o n k u re n c ją  
d la  lek a rzy ?
- W iem , że w zbudzam  ich niezadowolenie, bo nie 
mam odpow iedniego w ykształcenia. N a pew no 
nigdy nikom u nie kazałam  odstawiać leków. C zę

sto wysyłam pacjentów do  lekarza na badania, aby 
sprawdzić stan zdrow ia danej osoby przed w izytą 
u m nie i po niej. Tak było np. w przypadku dziec
ka koleżanki, które m iało guzek na nerce. K ole
żanka ta była u m nie z córką kilka razy. Potem  
zaproponowałam jej. aby poszły na prześwietlenie 
USG. Po badaniu dziew czynki lekarze nic ju ż  nie 
w ykryli, co  na pew no ich zdziw iło.

- J a k  p a n i m yśli - czy  k a ż d a  oso b a  
m oże s tać  się u zd ro w ic ie lem ?  Bo p rzec ież  je s t  
w ielu  ta k ic h  lu d zi, k tó rz y  leczą i to  n ie  dzięk i 
„ O d n o w ie  w D u ch u  Ś w ię ty m ” .
- N a pew no nie. N ie w ystarczy przeczytać kilku 
książek i nazw ać się b ioenergoterapeutą. W ielu 
w łaśnie takich ludzi to zw ykli naciągacze, którzy 
bez w zględu na to  czy m ają jak ąś  m oc ęzy nie, za 
każdy seans każą sobie płacić. M ojego zajęcia 
nie traktow ałam  jak o  źródło dochodu. Z darza się, 
że ludzie zaraz przy w ejściu pytają m nie, ile ko
sztuje jedna  w izyta i są zaskoczeni, że nic, bo tam 
gdzie byli do  tej pory, zaw sze płacili. C zasem  
ktoś zostawił m i czekoladę czy kaw ę jak o  dow ód 
w dzięczności. Zazw yczaj są to tylko słow a „Bóg 
zapłać". N a uzdraw ianiu na pew no nie chcę się 
w zbogacać, bo  to  nie tędy droga. Praw dziw y 
uzdrow iciel nie potrzebuje reklam y, a  sw ojego 
zajęcia nie traktuje kom ercyjnie. Ja  staram  się 
pom agać ludziom , a nie zarabiać na nich.

- W  ja k i sposób przebiega wizyta u pani?
- Badanie zaczynam  od ustalenia, w jak im  stanie 
ducha przyszła osoba, która prosi m nie o  pomoc.

Są tp różne osoby - wierzące, niewierzące, w ierzą
ce a nie praktykujące religii. Ja traktuję wszystkich 
jednakow o. N a wizycie u mnie raczej nic nie m oż
na ukryć. K lękam  z ludźm i i razem  się modlimy. 
Jezus uzdraw ia w łaśnie podczas modlitwy. Chory 
m usi zrozum ieć, że nie zw raca się o  pom oc do 
mnie, ale do  Chrystusa. N igdy nie jestem  pew na 
czy dany pacjent będzie wyleczony. C zasem  po
trzeba na to  czasu, a ja  staram  się dodać mu trochę 
nadziei. Zazw yczaj osoby niew ierzące poprzez 
uzdrow ienie naw racają się. N ajw ażniejsze jes t 
uzdrowienie jednocześnie duszy i ciała. Nie tw ier
dzę, że jestem  kimś wyjątkowym. Nie potrafię zmie
nić planów  boskich, bo przecież ja k  m ówi m odli
twa... Bądź w ola Twoja...

- Z  ja k im i sc h o rz e n ia m i n a jczęśc ie j 
z w ra c a ją  się d o  p a n i lu d z ie?
- Z  różnym i. N ajczęściej są  to  ludzie z  now otw o
ram i. Takie osoby traktu ją m nie ja k  ostatn ią d e 

skę ratunku. Jednak nie każdy potrafi przy
jąć  uzdrow ienie, czasem  za chorego p rzy 
chodzi rodzina. U w alniam  ludzi od  cho
rób, ale to Jezus m yśli przeze mnie.

W  tym  m om encie pani M aria pokazuje 
mi kilka listów, które są podziękow aniam i 
za pom oc w zw alczaniu choroby.

- W  jed n y m  z nich znajduje się 
odpow iedź dziew czyny, k tóra c ierp iała na 
bezpłodność. Przez 3 lata  n ie m iała  m en
struacji. Z w racała się do  w ielu endokryno
logów, ale  żaden je j nie pom ógł. Ponadto 
często  w padała w  letarg. G dy m iała w stać 
rano do pracy, nastaw iała sobie trzy budzi
ki. Po dw óch w izytach u m nie przysłała mi 
kartkę, k tóra zaw iera takie słow a - m ów i 
pani M aria.
Droga Pani Mario!

Bóg zapłać za wszystko. Pierwszego mar
ca dostałam pierwszą menstruację... Nie czuję 
się już taka śpiąca... Dziękuję Pani. a przede 
wszystkim Panu Jezusowi.

Inny list dotyczy pani, która m iała guz na 
nodze w ielkości kurzego ja ja . Pani ta będąc na 
spotkaniu u mnie, spodziewała się, że guz je j znik
nie. N iestety, taki cud się n ie w ydarzył. Pani na 
koniec w izyty czu ła  się raczej zaw iedziona. Z a
częłam  w ięc bardziej się m odlić i prosić B oga o 
pom oc dla niej. Po jak im ś czasie dostałam  od niej 
w łaśnie ten list.
Droga Pani Mario!

Nie wiem, czy Pani mnie pamięta. Chcę Pani 
bardzo serdecznie podziękować za pomoc, którą 
otrzymałam. Wychodząc od Pani z domu, zupeł
nie nie czułam bólu i do dnia dzisiejszego nic 
mnie nie boli. Teraz guz zupełnie zniknął. W 
ogóle nie mam znaku, że coś tam było. Trwało to 
około 3 dni... Dziękuję Pani, że Bóg wysłuchał 
naszej prośby.

- C zy  n ie  bo i się p an i o d p o w ied z ia ln o 
ści w obec lu d z i, k tó rz y  p ro sz ą  p a n ią  o p o 
m oc?
- M yślę, że  jes tem  silna i odw ażna. S taram  się 
pom agać ludziom  w zwalczaniu choroby na tyle, 
na ile to  m ożliw e. To nadaje mi sens życia. N a
praw dę dużo  radości daje ujrzenie szczęśliw ej 
tw arzy  ze łzam i w zruszenia. A droga do  tego nie 
jes t łatwa.

- D z ięk u ję  za  ro zm o w ę
Monika Kotarek
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Opiekunka do dzieci, czyli służąca
Jest w iele ogłoszeń o  pracy za granicą. 

Jednak  czasem  trzeba się zastanow ić czy w arto 
rzucić pracę w kraju i w yjechać za  granicę w 
celach zarobkowych. M oże się zdarzyć, że to cze
go się spodziew am y, okaże się czym ś innym  w 
rzeczyw istości. To, że przyszli pracodaw cy są 
bogaci, nie znaczy w cale, że m y też, p racując u 
nich, będziemy opływać złotem. Tak było w przy
padku pew nej m ieszkanki L ipki, k tórą poprosi
łam  o opow iedzenie sw ojej historii.

„P ew n eg o  razu  sp o tk a łam  d aw n ą  k o 
leżankę. ze szkoły . Z aczę ła  op o w iad ać  m i o 
sw ojej p racy  w A u strii, o  tym , że za jm uje  się 
p iln o w an iem  dziec i i trochę  sp rzą ta  w dom u. 
K o leżan k a  ta  n am aw ia ła  m n ie , abym  tak że  
w y jech a ła  do  W ied n ia . M ia ła  zn a jo m ą, k tó ra  
po trzebow ała op iekunki do dzieci. G dy się spy
ta łam , co  d o k ład n ie  m ia łab y m  rob ić , Iw ona 
odpow iedzia ła , że  ty lko  zajm ow ać się dziećm i 
i czasem  trochę posprzątać . O czyw iśc ie  m ia ła
bym  także  w olny  czas d la  sieb ie  -  w szystk ie  
sobo ty  i n iedzie le . Z a  m iesiąc pracy  A ustriacy  
p łacą  P o lk o m  ok. 1800 zł.

Po d ług im  w ahaniu  zdecydow ałam  się 
na w yjazd. A le najp ierw  skon tak tow ałam  się z 
m oją przyszła pracodaw czynią Karin Stolp. Bez 
k łopotu  po rozum iew am  się w języ k u  n iem iec
kim , gdyż uczy łam  się go  w szko le  i k ilka  razy 
byłam  w N iem czech . M yślę, że w łaśn ie  m oja 
znajom ość języ k a  spow odow ała, że Karin p rzy
ję ła  m nie do  op ieki nad sw oim i dziećm i. Jak 
tw ierdziła , op rócz m nie m iała  też inne oferty. 
Karin m ów iła, że m a bardzo  duży  dom , dw ójkę 
dzieci i n ieraz będę m usia ła  robić jed zen ie , a w 
dom u posprzątać . Po  tej rozm ow ie  zw oln iłam  
się z  pracy  i w y jechałam  do W iednia . N a po 
czątku  pobytu  by łam  zadow olona z m ojej no 
w ej posady. P rzez  dw a tygodn ie  p rzebyw ała  ze 
m ną k o leżanka ze Z ło tow a, k tóra tam  po p rze
dn io  pracow ała. O la m ów iła  mi, ja k ie  są m oje 
obow iązki. Pew ne rzeczy m nie zaskoczyły , np. 
to, że każdą czynność m iałam  w ykonyw ać szyb
ko i dok ładn ie , a  w czasie  usta lonych  godzin  
pracy, tj. od 7 .00 do  16.00, pracodaw cy nie mogli 
w idzieć , że nic n ie rob ię. M iałam  sam a w y n a j
dow ać sobie jak ie ś  zajęcia.
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Po dw óch tygodniach zostałam  sama, bez 
Oli. D om  był napraw dę olbrzym i. W  ogrodzie 
znajdow ał się basen.

W łaściciel - A chim  Stolp z zaw odu był 
adw okatem  i w centrum  W iednia posiadał p ry 
w atną kancelarię adw okacką. Karin była pediatrą 
i p racow ała w  klinice. A w ięc pow odziło  im  się 
raczej nieźle. A chim  m iesięcznie zarabiał około 
800 min starych złotych. Stolpow ie mięli dw óch 
synów  M atiasa i M arkusa w w ieku 7 i 8 lat.

M ój d z ień  w y g ląd a ł tak . R an o , gdy 
K arin  i A chim  szli do  pracy, a dzieci do  szkoły, 
m usia łam  p o sp rzą tać  w k u chn i i poko jach  na 
do lnym  p iętrze. W  kuchni zm yw ałam  naczynia 
p o  śn iadan iu . N ajgorze j b y ło  w p o n ied z ia łk i, 
bo  w tedy  zo staw ało  d u żo  naczyń  od n ied z ie li, 
a  ten  d z ień  m iałam  w olny. P o tem  szo row ałam  
p o d łogę . W  sy p ia ln iach  śc ie liłam  łóżka . C z a 
sem  naw et zb iera łam  5 podłogi brudną b ieliznę 
pracodaw ców . Po zaście len iu  łóżek  w łączałam  
pralkę, pod lew ałam  kw iaty , w yrzucałam  śm ie
ci, czasem  m yłam  okna. D o m oich  o b o w iąz 
ków  n a leż a ło  ta k ż e  c z y sz c z e n ie  w szy stk im  
butów . Te czy n n o śc i m usia łam  w ykonać  do 
g o d z in y  12.0 0 , bo  o  tej p o rze  p rzy ch o d z ili 
ch ło p cy  ze szkoły . Z  M atiasem  i M arkusem  
w ym yślałam  różne g ry  i zabaw y i p ilnow ałam , 
aby o d rab ia li lekcje. P unk tua ln ie  o  13.00 d z ie
ci m usiały  je ś ć  ob iad , k tó ry  im  w cześniej p rzy 
go to w y w ałam . N ajczęśc ie j by ły  to  fry tk i i n a 
leśn ik i. D o  rzad k o śc i na leża ły  dn i, w k tó rych  
Karin kupow ała  go tow e dania. G otow ane ob ia
dy d la  ch ło p có w  ró w n ież  ja  jad łam . R az n ie 
by ło  nic w lodów ce, z czeg o  m ogłabym  zrobić 
o b iad  d la  m nie  i ch łopców . K arin  i A ch im  sto 
ło w ali się  na m ieśc ie  i raczej n ie o b ch o d z iło  
ich , co  je d z ą  d z iec i i ja .

Po obiedzie dalej zajm ow ałam  się dzieć
mi. O koło  godziny  14.00 p rzychodziła  K arin z 
pracy. Potem  zab iera łam  się do  sp rzątan ia  g ó r
nej części dom u. P rasow ałam , m yłam  podłogi, 
sprząta łam  łazienkę. O fic ja ln ie  pracow ałam  do 
godziny  16.00, ale często  zdarzało  się, że S to l
pow ie w ychodzili w ieczorem  do  teatru  czy  na 
spo tkan ie. Z ostaw iali mi w tedy dzieci do  o p ie
ki. R obiłam  im kolację, potem  sp rząta łam  w

kuchni. N ajgorzej b y ło  w soboty. C hoć p ow in
nam  m jeć w olne, K arin  trak to w ała  je  ja k  n o r
m alne dni m ojej pracy. Z a  pracę  po godzinach  
n igdy  n ie m iałam  p łacone dodatkow o. Z resztą  
K arin często  w ieczorem  oczek iw ała  ode m nie 
pom ocy, np. przy rob ien iu  ko lacji czy kąpaniu  
chłopców . C zasem  M atiasow i i M arkusow i czy
tałam  bajk i, co  później ob róciło  się  p rzeciw ko 
m nie, bo  zaczęto  to  traktow ać jak o  mój obow ią
zek. O góln ie  to  chyba  n igdy  n ie m ogłam  sie
dzieć  i nic n ie  robić. K arin n ieraz specjaln ie 
w yszukiw ała mi tyle zajęć, abym  nie m iała w ol
nego czasu .

Pew nego dn ia  były m oje urodziny, więc 
kupiłam  tort. Karin poczuła się n iezręcznie i za
pytała m nie, czem u je j nic o-tym nie pow iedzia
łam. K azała mi w ybrać jak ąś  rzecz w prezencie, 
a  ona m i to  późn iej kupi. Jednak  żadnego  p re 
zentu  n igdy  się nie doczekałam . M oże K arin 
zapom niała , a  m oże żal je j by ło  k ilku  szy lin 
gów ... Z  A ch im em  n ie  m ia łam  p rob lem ów . 
M yślę, że czasem  naw et rozum iał m oją sytua 
c ję , w idział, ja k  K arin czep ia ła  się m nie z byle 
pow odu. C h łopcy  m nie po lub ili. N ie chcie li, 
abym  w yjeżdżała , ale  n ieraz  daw ali mi do  z ro 
zum ien ia , że  m uszę zrob ić  w szystko , co  chcą, 
bo  od  tego tam  byłam . P rzypuszczam , że tak 
w łaśn ie  byli nauczeni.

Po trzech m iesiącach m ojego pobytu w 
W iedniu zdecydow ałam  się w rócić do Polski. 
Karin oszukała mnie z ostatnią w ypłatą. Zapłaci
ła mi mniej, niż powinna, i nie daw ała się przeko
nać, że nie m a racji.

Z  tego co w iem  od innych koleżanek, 
m oja sytuacja nie była taka zła. Innym  dziew czy
nom zw racano ciągle uwagi, że zużyw ają za dużo 
wody, a n ieraz naw et nie m iały co  jeść .

Polki często traktow ane są ja k  służące, 
ale naw et w tedy n ie rezygnują z pracy w A ustrii, 
gdyż przyzw yczajają się do w iększej gotów ki. 
D la m łodych dziew czyn raczej trudno o dobrą 
pracę w naszym  w ojew ództw ie. Zagraniczni pra
codaw cy o  tym  w iedzą i często to  w ykorzystu ją 
dając do  zrozum ienia, że taka dziew czyna je s t u 
nich na łasce i niełasce.

MK

Tragedia na drodze
Do tragicznego w skutkach zdarze

nia doszło na drodze łączącej Złotów z Błę- 
kwitem. Bliżej nie ustalony pojazd wjechał w 
gromadę dzików, czyniąc w niej prawdziwe 
spustoszenie.

Z ło tów . W  nocy z 14 na 15 paździer
nika oficer dyżurny K om endy R ejonow ej Po
licji w Z ło tow ie został poinform ow any, że na 
końcu zło tow skiego parku popularnie zw ane
go zw ierzyńcem  leżą rozjechane dziki.

Przybyły na miejsce patrol policji stwier
dził, że nie ustalony pojazd ciężarowy potrącił

gromadę dzików przechodzących przez drogę asfal
tową. Zycie straciło 5 tegorocznych warchlaków o 
w adze blisko 25 kilogram ów każdy. Patrol policji 
wraz z przedstawicielami Nadleśnictwa Złotów A. 
Dywlem i J. Fruzińskim uporządkowali miejsce 
tragedii, likwidując ewentualne zagrożenie w ruchu 
drogowym . Z  pięciu dziczych tusz, z uwagi na ich 
stan, 3 przeznaczono na karmę dla lisów, a 2 dostar
czono do punktu skupu.

Z  inform acji zebranych przez redakcję 
w ynika, że drogi prow adzące przez park w kie
runku Błękwitu i Tarnówki są m iejscem  częstych 
kolizji zw ierząt z pojazdam i. M oże w arto  zasta

now ić się nad ustaw ieniem  w łaściw ych zna
ków drogow ych? Takie postaw ienie spraw y 
pozw oli zw ierzętom  przeżyć, w łaścic ie lom  
pojazdów  zaoszczędzić sporą go tów kę na ich 
rem ont, a  co  w ażniejsze, będzie szansa un ik
nięcia kolejnej tragedii.

Byłem  przy w ielu przyrodniczych tra
gediach. W yciągałem  przed laty łosia z jeziora 
praw ie w centrum  Z lotow a, zbierałem  zm asa
krow ane c iała  zw ierząt z torów  kolejow ych, 
w yław iałem  sam y i dziki ze studzienek m elio
racyjnych, ale żeby aż pięć m łodych dzików  
zginęło naraz pod kołami rozpędzonego sam o
chodu, to  chyba sw oisty czarny rekord w kra
ju . AL
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m leko -1 1 0,90 0,89 0,90
m argaryna D elm a - 500g - 2,39 2,39
bulka 1 szt. 0 ,24 0,22 0,20
m argaryna Palm a 250g 1,24 - 1.19
chleb  600g 1,10 1,10 1,10
cukier 1 k g 2,10 1,79 1,95
m ąka koszalińska 1 kg 1,45 1,35 1,35
m akaron „R apido” 0 ,5 kg 2,20 1,86 1.85
olej „K ujaw ski” 1 1 5,10 4,82 4,90
m ajonez „W iniary”315 ml 2,85 2,98 2,69
jo g u rt „Jogobella” 150 g - 0,86 0,88
w oda „Żyw iec Z drój” 1,51 1,65 1,68 1,58

* dbasa żyw iecka 1 kg . 11,80 11,16 -
„ynka go tow ana 1 kg 16.00 17,54 -

szynka z kurczaka 1 kg 12,60 - 12.60
kaw a „Prem ium ” 80 g 2,65 2,45 2,39
czekolada m leczna”M ilka” - 1,99 1,90

(-) brak  artykułu
Przygotowała J.F.

Prawie jak kaskader
W  niedzielę 11 bm. około  godz. 4 .30  m ieszkaniec Józefow a dokonał praw ie n ie

w iarygodnego w yczynu. O tóż jad ąc  przez  R adaw nicę od strony Z ło tow a w jechał na 
boisko szkoły w  R adaw nicy. K ierow ca łam iąc 5 m etalow ych  w m urow anych słupków  
oraz 6 opraw ionych w m etalow e ram y elem entów  płotu w yszedł z w ypadku bez szw anku. 
Spraw ą zajm uje się policja.

HR

W przedszkolu na ludowo
W  związku z tym, że coraz częściej 

do edukacji przedszkolnej w prowadzane są 
elem enty  kultury ludow ej, do  W ielk iego 
B uczka 3 październ ika  przyjechało  k ilka
dziesiąt nauczycielek  przedszkoli z całego 
regionu złotow skiego. P rzyjechały  zoba
czyć, ja k  to  się robi w Buczku.

Ju ż  sam  w ystró j buczkow sk iego  
przedszkola św iadczy o  tym , że dzieci m ają 
kon tak t z m ie jscow ą tradycją . S ą  w nim  
w yeksponow ane ta le rze  ozdob ione przez 
p rzedszko laków  nam alow anym i e lem en
tam i haftu  k ra jn iack iego , są  lalki w stro 
ja c h  ludow ych . M ożna  zobaczyć w nim  
także w ykonane przez dziec i rysunki ró ż 
nych przedm iotów , p odp isane ich nazw a
m i gw arow ym i.

Naturalnie, częstymi gośćmi w  przed
szkolu  są  członkow ie m iejscow ego zespołu 
fo lk lorystycznego „K rajniacy” (który przed
staw iliśm y w  poprzednim  num erze „A L ” ). 
Buczkowskie dzieci niejako z „pierwszej ręki” 
poznają  w ięc m iejscow e tradycje, piosenki 
ludow e i gw arę.

G oście oprócz odw iedzin w przed
szkolu, obejrzeli także spektakl obrzędow y 
„W ieńcow e” w  w ykonaniu buczkow skiego 
zespołu i zwiedzili tamtejszy zabytkowy osiem
nastow ieczny kośció ł pw. Świętej Trójcy. 
Organizatorzy zapewniają, że uczestniczki spo
tkania w Buczku W ielkim  w yniosły z tej w i
zyty nie tylko dużo dobrych wrażeń, ale i wiele 
pom ysłów  do realizacji zadań z regionalizm u 
w sw oich przedszkolach. J. Złach

Aktualności
Lokalne

- Twoim  
pismem

Uliczne garby
D w a tygodnie tem u na ulicy S łow ackiego w  Z ło

tow ie pojaw iły  się garby, w ym uszające na k ierow cach 
ograniczenie prędkości. G arby zakupiono z pieniędzy po
chodzących z kasy m iejskiej, niestety, n iektórzy kierow cy 
w ykorzystu jąc fakt, że garby po łożone są  jed y n ie  na sze
rokości ulicy, sprytnie je  om ijają w jeżdżając na przyległy 
do jezdn i parking. To ostatn ie stw ierdzenie poddaję  pod 
rozwagę złotowskiej policji oraz w łaściw ym  służbom  m iej
skim , które podobne garby m ontow ać b ędą n a  innych u li
cach Złotowa.

M.L.

Ć L

RH. -U.

u K o t o s } tel. kom. 090627995
RYSZARD KRACZKOW SKI 

Złotów , ul. Za  D w orcem  1A, te l. (0-67) 63-70-41

BETON KOMÓRKOWY 
uSI PO REKS"
w cenach producenta z dostawa na budowę 
24x24x59 cm - 4.60 zł/szt.

MATERIAŁY BUDOWLANE

STYROPIAN 
M15- 92.00 zł/m 
M 20-107.00 zł/m 
M20 frez. - 115.00 zł/m 
M30 - 140.00 zł/m 
* ceny z VAT

- elewacyjne: płytki ceramiczne, cegła klinkierowa, panele PCV 
- izolacyjne: termomasa, wełna mineralna, folie budowlane 

- cement, wapno, gipsy, masy szpachlowe, kleje 
- okna i drzwi PCV - Veka, Panorama 

- strop gęstożebrowy TF.RIVA 
- systemy dociepleń: Atlas-Stopter, Bayosan.Kreisel Mufti, Ceresit

W zorowa położna
Zdzisław a Zawadzka, położna pracu

jąca  w G m innym  O środku Zdrow ia w Lipce, 
otrzym ała odznaczenie „Za w zorow ą pracę w 
służbie zdrow ia” .

U roczystość  w ręczen ia  odznaczeń  
odbyła się na początku  październ ika w P il
skiej O kręgow ej Izbie P ielęgniarek  i P o łoż
nych. W ręczała je  patii prezes Naczelnej Rady 
Pielęgniarek i Położnych w W arszawie Ilona 
Tułodziecka.

U honorow anych  zosta ło  12 p ie lę 
gniarek, p ielęgniarzy  i położnych. Z  Z O Z -u 
złotowskiego odznaczenia otrzym ały jedynie 
p ie lęgn iarka Teresa M archlew icz-Pachuc i 
w spom niana lipczanka Z dzisław a Zawadzka.

J. Złach

Ogłoszenia
drobne

■  Sprzedam  szczenięta rasy doberm an z 
rodow odem . Tel. 263 41 70 (dzw onić po 
18.00). C ena do uzgodnienia.

■  R om an M endyk - pediatra, lekarz ro 
dzinny. Zakrzew o ul. Edm unda Jana Osmari- 
czyka 5/5 teł. 266 75 66 całą dobę.

■  Tanio sprzedam  suknię ślubną. R ozm iar 
38-40. Tel. 263 55 01.
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Okiem i uchem w świecie przyrody (11)

BIAŁY Z CZARNYM RÓWNO BECZĄ
Im częściej przyglądam się wnikliwie otaczającej nas przyrodzie, tym bardziej jestem 

przekonany o jej złożoności i wyjątkowym bogactwie.
Spieszę Czytelnikom donieść, że w okolicach Krajenki i Zakrzewa występuje jedna z 

najlepiej rozwijających się populacji danieli w Polsce.

W ielu ludzi dziw i mi się, że m am  w yjąt
kow e szczęście do odnajdyw ania i obserw acji 
zjaw isk  i dziw ów  przyrodniczych. M oże i tak. 
U w ażam  jednak , że w pełnym  słońcu, w po łu
dnie zachwycać się można krajobrazem, słońcem... 
Praw dziw a przyroda w odróżnieniu od w iększo
ści łudzi zaczyna żyć w ieczorem . W tedy to odzy
w a się puszczyk, przeleci nad g łow ą bezszelest
na sow a łub ze św istem  lo
tek okrąży nas nad stawem  
grom ada dzikich kaczek.

W ychodząc w cze
snym  św item  z dom u, zau
w ażam  nad Zakrzew skim  
kościo łem  pierw sze z łoci
ste zaciągi na niebie będące 
n iechybnym  zw iastunem  
zb liżającego się w schodu 
słońca. To w łaśnie o tej po
rze w lesie je s t ciekaw ie.
Sam ochód ja k  zw ykle zo
staw iłem  przy linii prądo
w ej w o k o licy  W erska i 
p iaszczystą drogą udałem  
s ię  w g łą b  s o s n o w e g o  
b o ru . O s ta tn ie  b u d z ą c e  
grozę smugi odchodzącego 
zm roku chow ają  się pod parasole w iekow ych, 
rozłożystych św ierków . W raz z nadchodzącym  
św item  budzące dreszcz strachu tum any m gły 
oplatają  m ijane upraw y. M iędzy rzędam i k ilku
nastoletnich sosen pracow ite pająki czuw ają przy 
sw oich sieciach na nieszczęście kolejnej ofiary.

Nagle gdzieś daleko koło  n iew ielk iego 
jez io ra  odezw ał się zm ęczony głos godow y je le 
nia byka. Jego  zew  słabnie i nasila  się na p rze
m ian, aż w pew nej chw ili zam iera i ty le  go sły 
szałem . Sądzę, że m iałem  okazję słyszeć m łode
go byka kibica. Spieszę w yjaśnić, że ów  kibic to  
m łody byczek nie dopuszczany  w trakcie ryko
w iska do aktu rozm nażania przez starsze, silniej
sze osobniki.

Z auw ażam , że piaszczystą drogę przeci
nają świeże tropy sporej chmary danieli. Bez w ięk
szego problem u po odciskach w ziem i rozpozna
ję , że oprócz lań i cielaków  z boku przeszedł go
dowy pan i władca - daniel byk. Charakterystyczna 
ostra  „m ęska” w oń upew niła m nie, że bekow i- 
sko (ruja) ju ż  trwa.

Z apalam  papierosa , usta lam  k ierunek 
w iatru i ruszam  w pobliże porośniętego m łodym i 
olszynam i zakola chłopskiej łąki. Spieszę się. by 
z  aparatem  zasiąść w czatow ni przed  w yjściem  
danieli nażer.

Nie czekałem  długo. B ezgłośnie, niczym 
duch w zaroślach czerem chy, po jaw iła się tania. 
K rótka obserw acja zroszonej m głą łąki i w spo
sób zdecydow any chm ara za sw ą przew odnicz
ką w yszła na brzeg, rozpoczynając pracow ite

skubanie ledw o zieleniącej się jesiennej trawy. 
S iedzę i zastanaw iam  się, co w łaściw ie w iem  o 
danielu?

Jego pierw otną ojczyzną były tereny po
łożone w dolinie Tygrysu i Eufratu. To w łaśnie z 
tego rejonu św iata z pow odzeniem  udało  się go 
introdukow ać do  praktycznie w szystkich krajów  
Europy, gdzie do dzisiaj, z w yjątkiem  H olandii,

Portugalii, N orw egii i Szw ajcarii, w ystępuje w 
stanie wolnym .

Szacuje się, że na naszym  g lobie do li
czyć się m ożna ponad 300 000 osobników  ży ją
cych w b lisko 40 krajach. Z  pow yższej liczby 
ponad 200 000 zam ieszkuje św ierkow o-buko- 
w o-sosnow e lasy Europy. Pośród danieli w yo
drębniono dw a gatunki - daniel europejski (zde
cydow anie dom inuje ilościow o) oraz daniel per
ski (g inąca populacja).

B ędąc w lesie, nie sposób pom ylić da
niela z innym  gatunkiem  zw ierzyny płow ej. D la 
uproszczenia: daniel je s t zdecydow anie mniejszy 
od je len ia  i w iększy od sam y. D orosłe byki osią
gają wagę ponad 80 kilogram ów , a ich paździer
nikow e partnerki 30-40. W  odróżnieniu od po
zostałych jeleniow atych dorosłe osobniki obojga 
pici m ają w yraźnie w idoczne na bokach sukni 
(suknia w języku  łow ieckim  to skóra zw ierzęcia 
pokryta sierścią) plam ki. W idoczne one są szcze
gólnie m ocno w okresie zm iany sukni zim ow ej 
na letnią. D aniele w odróżnieniu od je len ia  i sar
ny posiadają w yjątkow o dużą paletę barw  sw ego 
odzienia. Bez w iększego  problem u m ożna spo
tkać osobniki w zakresie barw  od śnieżno białej 
do praw ie czarnej. Jako  c iekaw ostkę m ogę po
dać, że osobniki białe są  w sposób zdecydow any 
odtrącane od chm ary. M oże n iosą  z racji sw ego 
szczególnego koloru zagrożenie dla innych? D a
niela a lb inosa w idać w yraźnie naw et w leśnej 
gęstwinie.

Jak każdy gatunek ż je len iow atych  d a 

niel byk nakłada co  roku na g łow ę poroże, które 
u dorosłych osobników  przyjm uje form ę łopat. 
Z  tej to  w łaśnie przyczyny osobnik  o  takiej for
mie poroża nazywany jest lopataczem. Silnie spła
szczone tyki chyba dla fantazji ozdobione są sę
kam i (wyrostki na końcach zatok). W aga tej sw o
istej ozdoby głowy, a jednocześn ie  m iara potęgi 
byka przekracza często  3 kilogram y. Już  tylko 
d la form alności dopow iem , że byki nakładają i 
zrzucają co  roku poroże, tak w ięc w ysiłek ener
getyczny na budow anie m asy łopat je s t znaczny. 
M ożna by snuć dalej podstaw ow e inform acje o 
życiu danieli, ale sądzę, że odpow iedź na pytanie: 
d laczego daniele rodzą się czarne lub białe, to 
tem at na inną opow ieść.

W ielu  z czy te ln ików  je s t sm akoszam i 
dziczyzny. Z apew niam , że p ieczyste  z daniela, 
zrazy  i inne po traw y są  p raw dziw ą ucztą  d la 

p o d n ieb ien ia . ' »
Czas w schodu słońca już  

daw no m inął. Pstrokata chm ara ner
w ow o spogląda w stronę w ioski i 
zb liża się do  zaw sze bezpiecznego 
lasu. N agle gdzieś niedaleko w zaro
ślach słychać chrapliw y glos godo
w y daniela. B ekow isko trw a. L a r ' 
postaw iły  łyżki (uszy) i nasłuchują, 
co  też m a do przekazania ich godo
w y pan.

C hyba ja k  na złość od  strony 
Buczka okryty połataną kapotą dzia
dek z leszczynow ym  kijem  w ręku 
pogania na sw ą łąkę trzy łaciate kro- 
winy. Świt się nagle skończył. Gdzieś 
w oddali przytłum iony leśną kurtyną 
dźw ięk Zakrzew skiego dzw onu w y
bija p racow icie kolejną godzinę ła

dnie zapowiadającego się poranka. Czas do domu.
Andrzej ŁAWNICZAK

N u t a  p o e z j i

Życie

Zycie popękało
jak  tafla
rozbitego lustra
nie w idzę przed sobą
podobnego ju tra
zw ichrzyły się losy
poplątały drogi
nie w iem  dokąd dalej
poniosą m nie nogi
szczęście p rzeszło  obok
pom yliło w ejścia
obojętnie w eszło
na sąsiednie piętra
mnie pozostaw iło
w ciągłym  niedosycie
i tak się w ypełnia życie - m oje życie!

W chwili zwątpienia, Norymberga ’9S 
Ryszard Kilar

16 * AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 22 (25)



“ C e n t r u m ”
Sklep na I piętrze 

PI. Paderewskiego 13 
77-400 Złotów

i
~ , r  i'-*** 

*  «V
1 )

sprzęt A G D  
najtańsze: kuchenki,

lo d ó w k i . 
i  p ra lk i

P o l a r , M a s t e r c o o k

Sprzedaż ra ta lna,bezpłatny dowóz, 
podłączenie insta lacji kuchennych  

gratis.

[Zap raszam y od  9 do17 \

(n)©(yłiJ© d io

Renault Clio - nowa treść w nowej formie. Idealna sylwetka i doskonale pomyślane 
wnętrze. Dodatkowo wiele nowoczesnych rozwiązań, podnoszących bezpieczeństwo 
i komfort jazdy. Ubezpieczenie OC i Zielona Karta bez dopłat.

Autoryzowany Partner Renault zaprasza :

“ PABICH” S p ó łk a  z  o .o . 
A l. N ie p o d le g ło ś c i 49  

6 4 -9 2 0  P IŁ A
te l. (0 6 7 )2 1 5 -4 6 -5 0  
fa x  (0 6 7 ) 2 1 5 -4 6 -6 0

:CJLio:
ROCZNY KOSZT K | f c \ l l l T

kredytu vrr;
115? 24 h

P€Ł€N SERWIS 
CZYŚCI 

MVJNIA
RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

SZLIFIERNIA
CYLINDRÓW 

I WAŁÓW KORBOWYCH
^  J

77-400 Zlotów, ul. Plażowa 33. tel. (0-67) 263-52-03

WYKONUJEMY 
SZLIFY SILNIKÓW
sam ochodów osobowych, 
ciężarowych 
i dostawczych 
oraz ciągników

NAPRAWA
głowic i mostków 
głównych

SPRZEDAŻ USZCZELEK FEDERAL MOGUL I GOETZEk. *

Do usług gwarantujemy części zamienne 
renomowanych firm polskich i zachodnich

Wystawiamy faktury VAT

REKLAMUJ SIĘ W 
"Aktualnościach 

Lokalnych "

| ^ > ę b i c a ]

PPUH S.C. KASPRZYK
ul. 8 Marca 20

77-400 Złotów, tel. 263-53-25
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U W A G A !!!
S p rzed a ż  opon  

z im o w ych  
z 5 %  rabatem  

od 10 .10 .98  do 31 .10 .98

SPRZEDAŻ OGUMIENIA 
NAPRAWA OGUMIENIA 

WYWAŻANIE KÓŁ 
WULKANIZACJA
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S S S t
TCaHce&pMOMatte BIURO TURYSTYCZNE

T O  M Y
77-400 Złotów, ał. Piasta 11 tel./fax - 067/2632787

T ytkO  Z  NAW:
* pevhit
* (etpieetMe
*
* Uhi'

o f e z w e .
p  r z e w o z y  a G ^  
o s ó b  A 0 ^  o

* > v *

Przewozy osób

Polska - Niemcy 
Niemcy - Polska
Dowozimy pod 
wskazane adresy

Wycieczki

- Paryż, - Londyn
- Włochy, - Hiszpania
- wesołe miasteczka: 

Niemcy, Dania, 
Francja

Regularne linie
- Holandia
- Francja
- Anglia
- Belgia

W a z a s Y  w  S ł o w a c j i

Uwaga! Wyjeżdżając indywidualnie na urlop za granicę naszego państwa świadczymy usługi informacyjne
- wykaz map, przewodniki, porady.

AUTORYZOWANY DEALER MOTOCYKLI I SKUTERÓW

Z ło tów , ul. M u ra rsk a 6  
te l. (0 6 7 ) 2 6 3 4 8 8 4 , (0 6 7 ) 2 6 5 3 0 5 5  

DZIEWIATOWSCY 
Z a k ła d  E le k tro m e c h a n ik i P o ja zd o w e j

- mechanika
- usługi elektryczne
- autoalarmy Proxima
- oleje Aral
- amortyzatory Monroe i Sachs
- układy wydechowe Bosal

Rafał Chojnacki
TECHNIK

BEZPIECZEŃSTWA I HIGIENY PRACY

Profesjonalne usługi w zakresie:
A N A LIZ  STANU B EZP IEC ZEŃ STW A, 

O C E N Y RYZYKA, 
ELIM IN A C JI ZA G R O ŻE Ń , 

D O R AD ZTW A, NAD ZO RU , 
SZK O LEŃ  W  ZA K R ES IE

B H P  I P .P O Ż
<ADRES OOMOWY>
Złotów
ul. Okrężna 14
Tel. (067) 2635660 /po 16®°/

AUTO PARK Z  & J. Szczęśniak
7 7 - 4 0 0  Z ło tó w ,  ul. C h o jn ic k a  5 7 ,  t e l . / f a x  0 6 7  2 6 3 - 4 0 - 1 0

o fe ru je  7 7
s a m o c h o d y :

Autoryzowany
Dealer

SKODA
0CTAVIA
od 37.9801\

> — — %

W sprzedaży również
Felicia Combi Van i Felicia Pick-up

Volkswagen Group
SKODA
FELICIA

1,3 i  1,6 
od 26.450 zi

G O T O W K A  R A T Y  L E A S I N G  U B E Z P I E C Z E N I A  G W A R A N C J A

18 * AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 22 (25)



A

A.F.B.

C ITR O E N
Andrzej Pabich

A U T O R Y Z O W A N Y  D Y S T R Y B U T O R
Piła, ul. Bydgoska 139, (przy stacji JET), tel. (0-67) 214-91-37

Promocja do31 .X.98 te,/fax (067) 214 91 87
Przy zakupieBerlingo  
prezent w  akcesoriach za 2 0 0 0  zt NETTO.
C-l 5 - 2 0 0 0  z l NETTO taniej, 
czyli od 2 6 .0 6 5  zl +  VAT
Stałe ceny Citroenów w złotych polskich 
gwarantowane do 15.XII. 98 r.

Korzystny pakiet ubezpieczeniowy 
PC. AC, NW
KREDYT, LEASING, GOTÓWKA

PHU „AUTO CROSS”
DEALER-DAEWOO  

SALON-SERWIS
z a r d  W Jiin ieuuiL i

77-400 ZLOTÓW 
ul. Kujańska 5B
tel./fax (O 67) 263 25 21 - O 0 *  POLONEZ, TICO, LANOS, NUBIRA,

LEGANZA, NEXIA, ESPERO,
P & O W O C J -J : CITROEN C-15, POLONEZ TRUCK
upuiltj Jo  3000, OO z (  i ubezpieczenia 0 ( J ,  Y j lA J

C E N T R U M  D A E W O O

OFERUJE SAMOCHODY:

p la k a ty  listow niki OaMsowamO® 

wizytówki w id o k ó w k ic z a s o p ls m a

iMteooaflaws® k a ta lo g i
fo ld e ry  n a ś w ie tla n ie

(taszlMI fflmno®®® 
dyplom y b roszu ry

s k a n o w a n ie

£ T o S £ S V* 2 5 < ~H - , w .  * gf
x w s o X S  s z
ś t j  $ a s s  
s w l ,  15 f *
11M L 0  l i  

1 !o _= 5- 2 “

Szukasz
je tanio
~eS.A. w Złotowie

cenowe
do

Kontakt:
Pilskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego S A  
w Złotowie, al. Piasta 32 
Dział Handlowy, 
tel. (067)263-31-20,263-23-83

3 W 0

Reklama w  gazecie 
- to T w ó j

Z Y S K
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Jak życiem żonglować
W ubiegłym tygodniu w Złotowie gościł Janusz Chomontek, rekordzista wszelkich 

statystyk w podbijaniu futbolówki. Pan Janusz odwiedził wszystkie szkoły podstawowe na 
terenie Złotowa, prezentując licznie zgromadzonej widowni swe nieprzeciętne umiejętności. 
Co prawda za uczestnictwo w pokazie dzieciaki musiały zapłacić 3 złote, jednak, tak jak to 
miało miejsce w przypadku Szkoły Podstawowej nr 2, ciekawskich nie zabrakło. Oprócz 
pokazu uczniowie mogli pod okiem mistrza sami spróbować swych sił w żonglowaniu piłką. 
Najlepsi potrafili podbić piłkę kilkadziesiąt razy. Dla nich też Janusz Chomontek przewi
dział specjalne nagrody w postaci piłek. A oto krótki wywiad, jakiego udzielił mistrz po 
spotkaniu z młodzieżą:

- He re k o rd ó w  należy  w chw ili o b e 
cn e j d o  p a n a ?
- P raw dę pow iedziaw szy, trudno je  w szystkie 
zliczyć, jednak w śród nich są takie wyczyny, które 
cenię sobie najbardziej. N ależy do nich na pew no 
przejście podbijając piłkę trasy m aratonu w ar
szaw skiego. W  B erlin ie p rzeszedłem  z p iłką w 
pow ietrzu  dystans 70  kilom etrów , natom iast w 
H iszpanii podczas w ystaw y E X PO  żonglow a
łem  piłką non stop przez 17 godzin. N iedaw no w 
K oninie pobiłem  rekord  G uinnessa. R ekord  za
dedykow ałem  pamięci kilkuletniego Olka, które
go  bestialsko zam ordow ano. Piłeczkę do  tenisa 
ziem nego podbiłem  ponad 28 tysięcy razy.

- S ły sza łem , że p rz y g o to w u je  się p a n

do  p o b ic ia  k o le j
nego r e k o rd u  G u 
in n e s sa , ty m  r a 
zem  w Z ło tow ie .
- W  chw ili obecnej 
prowadzone są roz
m o w y  z k ilk o m a  
tutejszymi firmami, 
które m iałyby w y
łożyć pieniądze na 
organizację tego przed
sięw zięcia. O becnie j e 
szcze nie wiadomo, gdzie 
im p re z a  m ia ła b y  s ię  
odbyć, ale  m yślę, że bę
dzie to  jed n a  ze zło tow 
sk ich  szkól p o d staw o 
wych.
- C zy  z ż o n g lo w a n ia

p iłk ą  m o ż n a  w yżyć?
- K ocham  to co  robię i przykładam  się do  tego 
najlepiej jak  potrafię. Ludzie to doceniają, o  czym  
św iad czy  ch o ćb y  d z is ie jsze  za in te reso w an ie  
m oim  w ystępem . A że przy tej okazji pokazów  
uda się zarobić co nieco tym  lepiej, z czegoś prze
cież trzeba żyć.

- Ile cza su  pośw ięca  p a n  n a  tre n in g ?
- G dy nie m am  pokazu, półtorej, dw ie godziny 
dziennie. Dawniej ćw iczyłem  naw et od siedm iu 
do  dziew ięciu  godzin na dobę.

- S k ą d  u  p a n a  m iłość  d o  żo n g le rk i?
- Ju ż  ja k o  k ilku le tn i ch łopak  czu łem , że w 
życiu  m uszę co ś osiągnąć. P ochodzę z rodziny.

w  której nigdy się nie p rzelew ało . Sposobem  na 
życie m iała być piłka. Ć w iczyłem  w każdej weV 
nej chw ili, tak  że w szóstej k lasie  szko ły  p o d 
staw ow ej po trafiłem  podbić  p iłkę 40  tysięcy  
razy. W  końcu k toś m nie dostrzeg ł i tak  się to 
w szystko zaczęło. D zięki piłce zjeździłem  prak
tycznie cały św iat. N a piłkarskie im prezy zapra
szał m nie m iędzy innym i Z bign iew  B oniek  i 
D iego  M aradona.

- N igdy n ie  p ró b o w a ł p a n  sw oich  sił 
w zaw o d o w y m  zespole  p iłk a rsk im ?
- O w szem , grałem  w kilku zespołach, z  których 
najbardziej cenię Z aw iszę B ydgoszcz. W  Z aw i
szy trenow ałem  pod okiem  S tanisław a S tachur
skiego, który kilka lat później został selekcjone
rem  kadry  narodow ej. N iestety, w ystępy w k lu 
bow ych jedenastkach  nie przyniosły  mi takiego 
rozgłosu  jak  żonglerka.

- J a k  się  p a n u  p o d o b a  w Z ło tow ie?
- N ie jestem  tu pierw szy raz i m uszę pow iedzieć, 
że zaw sze chętn ie tu p rzyjeżdżam , gdyż m am  tu 
sporo znajom ych. To bardzo ładne miasto.

Mariusz Leszczynsf 1

Kulinarne nrzeboie
F ile ty  w folii
Składniki: 50 dag filetów  z ryby, pół cytry
ny, pól łyżeczki ziół prow ansalskich, 2 ząb
ki czosnku, łyżka m asła, pieprz, sól. 
Przygotowanie: N agrzać piekarnik. Filety 
umyć. Przygotow ać kaw ałki folii alum inio
wej, lekko posm arow ać je  m asłem , ułożyć 
filety, skropić je  sokiem  z cytryny, posypać 
ziołam i prow ansalskim i, so lą i p ieprzem , 
dodać trochę przeciśniętego przez praskę czo
snku. Na w ierzch ułożyć kaw ałeczki masła. 
D okładnie zapakow ać każdą porcję ryby. 
W łożyć do nagrzanego piekarnika i piec około 
pół godziny. Podaw ać z ziem niakam i piure 
lub sm ażonym i z  jakąkolw iek surówką.

C h ru p ią c y  m a k a ro n
Składniki: 50  dag m akaronu (najlepiej spaghet
ti), 2-3 łyżki oleju, sól.
Przygotowanie: M akaron ugotow ać, odcedzić, 
przelać zimną, przegotowaną wodą. Osączyć. Na 
szerokiej patelni rozgrzać olej, w łożyć makaron i 
sm ażyć, n ie m ieszając, na dość silnym  ogniu, 
aby od spodu u tw orzyła się w arstw a chrup iące
go, m ocno spieczonego m akaronu. W yłożyć na 
talerz jak  babkę, odw racając pateln ię do góry 
dnem.

Przysh>wie ormiańskie: „Gdy bogaty zje 
węża, powiadają: zjadł lekarstwo. Kiedy zje go 
biedny, mówią: był głodny”.

Poradnik ..Aktualności”

W alk i z p la m a m i cd .:
- ketchup - spierać zim ną w odą z dodat
kiem  płynnego detergentu, a potem  w yżąć,
- przypalenia - zw ilżyć roztw orem  boraksu 
lub w ody utlenionej z am oniakiem ,
- w ino - posypać solą, k tó rą  zsypuje się 
dopiero, gdy m ateriał w yschnie. M ożna też 
p lam ę z czerw onego  w ina nam oczyć w 
w inie białym.

Sposoby  n a  ład n ie  w y p raso w an y  o b ru s :
- ostatnie pociągnięcie żelazkiem  w ykonać 
tuż przed rozłożeniem  obrusa na stole,
- przed prasow aniem  zw ilżyć tkaninę przy 
użyciu rozpylacza,
- w przypadku materiałów szczególnie trud
nych do prasow ania używ ać specjalnych 
preparatów , które m ożna kupić w sklepach 
chemicznych.
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Cześć!
W ybory sam orządow e na szczęście ju ż  za  nam i i m ożem y po

wrócić do poprzedniej form y Kącika M ałolata. D ziękuję W am  za przy
syłane propozycje dow cipów  i krzyżów ek. Jeśli piszecie w iersze lub 
opow iadania , przyślijcie  je  do  m nie, a  zostaną opublikow ane. C oś 
ciekaw ego dzieje się w W aszej szkole? C hcecie kogoś pozdrow ić? 
N apiszcie o tym . A o to  co  przygotow ałam  d la  W as na dzisiaj: krzy
żów ka film ow a, języ k a  kw iatów  ciąg  dalszy. K sięga Im ion, c iekaw o
stki ze św iata m uzyki.

Zośka

K rzy żó w k a
film ow a
Do krzyżówki należy wpisać 
imiona znanych aktorów.

Język kwiatów:
Róża biała - jestem  godna twej miłości 
R óża czerw ona - m iłość 
R óża żółta  - zazdrość 
Rumianek - cierpliwość i niewinność 
Słonecznik - arogancja 
S tokrotka - je s teś  ładna 
T u lip an -ch w a ła
Tulipan czerwony - wyznanie miłości 
T ulipan żółty - rffiłość beznadziejna 
W rzos - sam otność 
Ż onkil - szacunek

1. Pazura V/
2. Lubaszenko v
3. Potocka V
4. Biedrzyńska
5. Linda 

Zającówna \  _
7. Kopiczyński
8. Kłosowski V
9. Romantowska
10. Dałkowska

vi

Litery z pól 1 -11 utw orzą rozw iązanie- im ię i nazw isko znanego polskiego aktora. O dpow iedzi prosim y 
przesyłać pod adresem  redakcji. N agrody czekają.

N agrodę za praw idłow e rozw iązanie krzyżów ki z n r  20(23) o trzym uje  A nna W alczyńska ze 
Z łotow a. H asło brzm iało : Siła nie zna p raw a.

Krzyżówka dla dorosłych

Poplotkujmy
troszkę...

- E dyta G órniak  rozpocznie 
n iedługo tournee po  Europie. N aj
p ierw  uda  się do A ustrii i B elgii, 
później do N orw egii, Szw ajcarii i 
Portugalii.

- D aniel M oszczyński z ze
społu JU S T  5 skręcił nogę. Przez 
dw a tygodnie będzie ją  m iał unieru
chom ioną w gipsie, a poruszać się 
będzie przy  pom ocy kul.

- P o w sta ł now y  zesp ó ł o 
nazw ie C A R T O O N S. Sw oich fa
nów  zaskakują fantazyjnym i fryzu
ram i i strojam i. P rzypom inają  po 
stacie z kresków ek, stąd nazw a Car- 
toons. W  skład grupy w chodzą czte
rej ch łopcy i dw ie dziew czyny. Z a
debiutow ali s inglem  „D oo D ah!”

- 12 listopada w Łodzi w 
hali ŁK S odbędzie się koncert The 
K elly  Fam ily. N astępnego  dn ia  za
grają w K atow icach.

Księga imion:
A g n ieszk a
Im ię pochodź: greckiego, oznacza - 
czysty, święty, bez skazy. Agnieszka 
to  osoba, k tó ra  ceni sobie n ieza leż
ność i sw obodę. Jest odw ażną idea- 
listką  o  dużej w rażliw ości. S ilne 
poczucie odpow iedzialności pow o
duje, że spraw dza się jak o  m atka, 
nauczycielka czy urzędniczka. 
K olor - zielony.
Zw ierzę - gołąb.
Im ieniny - 21. OL, 28.01., 28.02.,
2 .6 .2 6 .0 3 ., 2 0 .0 4 ., 13 .05 ., 6 .06 .,
17.06., 4 .10 .21 .09., 17.11.

Poziomo:
1- K rynicki m alarz, 6- k lapa, 9- barw ny p tak  o m elodyjnym  glosie, 10- 
C atherine, ak torka francuska, 11- naw et m istrzow i n ie zaszkodzi, 12- 
w yw abiana, 13- R ostow a z „W ojny i pokoju” Tołstoja, 14- ub ijana z 
białek, 15- skakała, 17- m alow ał tancerki, 20- np. K łodzka. Ł użycka, 22- 
ponoć na głow ie zdradzanego mężczyzny, 23- nie on i nie ono, 24- uczucie 
spow odow ane bezczynnością, 25- n iegdyś m odna „bardotka” , 30- czer
w ony ja k  on, 33- taniec lat 60., 34- przy  lub  w ścianie, 35- rzeka  w 
N iem czech, w pada do  M . Północnego, 36- W iesław , znany aktor, 37- 
duży garnek kuchenny, 38- wojsko, 39- odcień, 40- biblijna kość w  liczbie 
mnogiej.
Pionowo:
1 - . . .  G ordim er, literacki N obel, 2- anagram  słow a TER G , 3- daw niej: stan 
zapalny szczęki, 4- olejow y surow iec, 5- w ypiek  z rożna, 6- salonow y 
m ebel, 7- zguba pana H ilarego, 8- rym ow ana zgadyw anka. 16- krój z  kola, 
17- duże psy, 18- ładny w pow iedzeniu , 19- nim  w ody n ie nabierzesz, 20- 
tzw. struś am erykański, 21- zastaw iane, 25- w dłoni w oźnicy, 26- zaleca
nie się, 27- słychać, gdy konie b iegną, 28- Japończyk na naszych drogach, 
29- u dam  św iadczyły  ponoć o  subtelności i w ykw incie uczuć, 30- tow a
rzyszy ci w podróży, 31- koński, psi, 32- grupa społeczna, szczególnie w 
Indiach,

W yrazy z kratek oznaczonych cyfram i 1-10 u tw orzą rozw iązanie. 
O dpow iedzi prosim y przesyłać pod adresem  redakcji. N agrody czekają.

Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z nr 20(23) otrzy
muje pani Iwona Guhs z Kleszczyny. Gratulujemy! Hasło brzmiało: 
NAUKA KAGANKIEM ROZUMU.
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Nie jest źle
Ze Zbigniewem Bekerem - prezesem MLKS Sparta Złotów roz

mawia Janusz Justyna

- 70 la t to  p iękny 
wiek! A ja k a  je s t kondy
c ja  d o s to jn e j ju b i la tk i  - 
S party?  M ówiąc prościej - 
ja k  działa k lub?
- K lub je s t stow arzyszeniem  
w y ższe j u ży tec zn o śc i p u 
blicznej. W  nazw ie m a czło
ny - M iejski i Ludowy, a więc 
o dszukan ie  naszych  g łó w 
nych m ocodaw ców  nie je s t 
trudne: są  to  R ada M iejska 
oraz Rada W ojewódzka LZS.
To nasi strategiczni przyjacie
le finansow i. N iezależnie od 
teg o , k lub  p o zy sk u je  inne 
środki, od firm  i osób p ry 
w atnych. W  1997 roku była 
to  kw ota  rzędu 120 tysięcy 
now ych złotych. D ochód przynoszą 
też osiągn ięcia sportow e. M am  na 
m yśli dotacje z W ojewódzkiej Fede
racji Sportu, gdzie puokty za w yniki 
m łodzieżowe przelicza się na pienią
dze. O becnie klub stoi dobrze finan
sow o, oczyw iście, że m ogłoby być 
lepiej, ale radzim y sobie nieźle.

- Ile sekcji działa w Spar-
cie?
- A ktualnie funkcjonuje p ięć sekcji
- piłki siatkow ej kobiet (I liga „B ”), 
tenisa stołow ego kobiet (I liga „B”), 
m ęska p iłka nożna (V  liga), a  także 
badm in ton  i lekka atletyka. D ość 
pow ażnie m yślim y o  w zięciu pod 
patronat sekcję aikido i w ychodząc 
naprzeciw  rosnącem u zainteresow a
niu - sekcję piłki koszykow ej.

- W  ja k i e  w y d a rz e n ia  
sp o rto w e  i inw estyc je  o b fitu je  
pańska  p rezesu ra?
- M yślę, że zm iany inw estycyjne są 

dostrzegalne: now e trybuny na sta
dionie, dużo zachodu kosztow ał nas 
now y system  ogrzew ania. O becnie

jesteśm y  w łączeni do  system u m iej
skiego, co  m ów ię z  dum ą. Posiada
my now oczesną instalację grzewczą, 
zaplecze socjalne zw ykle w ysoko 
oceniane przez gości. Jest je szcze  
sporo do zrobienia, a  najw iększą tro
ską je s t kw estia  pow iększenia hali i 
podw ojenie pojem ności trybun. Być 
m oże w przyszłym  roku hala zmieni 
swój w ygląd. Sportow e w ydarzenia 
to  spektakularne aw anse do  p ierw 
szej ligi siatkarek i tenisistek.

- Czy nowa R ada M iejska, 
k tó re j został pan  członkiem , bę
dzie wykazywać zrozum ienie dla 
po trzeb  k lubu?
- W ierzę, że tak będzie, poniew aż 
sort je s t apo lityczny  i broni się po
przez w yniki. N ie m a lepszej form y 
prom ocji m iasta w kraju i now i ra 
dni na pew no to rozum ieją.

- J a k  się zostaje prezesem  
k lu b u ?  Czy znal pan  osobiście 
nieżyjącego ju ż  wielkiego prezesa 
S party  B runona Radowskiego?
- Tak, R adow skiego znałem  o sob i

ście i jestem  pełen szacunku dla jego  
osoby. Pan B runon odnosił się do 
m nie bardzo sym patycznie, zaw sze 
nazyw ając „panem  Zbyszkiem ’’ lub 
„panem  inżynierem ” . Spraw iało mi 
to ogrom ną satysfakcję, zważywszy 
na w ielkość osobow ości daw nego 
prezesa . Z am ierzam y  stad ionow i 
Sparty nadać jeg o  im ię, co byłoby 
hołdem  i uznaniem  dla jeg o  działal
ności. P rezesem  jes tem  od dw óch 
lat, po otrzym aniu kredytu zaufania 
od zarządu. W cześniej p rzez  lata 
byłem  p iłkarzem  Sparty - tram pka
rzem , ju n io rem , sen iorem  (już w 
wieku 16 la t!). Potem trafiłem na stu
dia w  Szczecinie i tam  przeżyłem  
najprzy jem niejszy  okres w  m ojej 
karierze sportowej. Z ostałem  zaw o
d n ik ie m  s ły n n e g o  k lu b u  P o g o ń  
Szczecin. G roźna, nie w yleczona do 
dziś kontuzja spraw iła, że  zająłem  
się w Z łotowie szkoleniem  m łodzie
ży (aw ans do III ligi) i by łem  m.in. 
prezesem  klubu Super-H its-B edex. 
Funkcja prezesa Sparty to  spełn ie
nie m oich m arzeń. D odam  przy oka
zji, że jak  najbardziej społeczna i nie
dochodow a.

- J a k  przebiegną obcho
dy jub ileuszu  70-lecia?

- P rzygotow yw aliśm y się przez 
k ilka m iesięcy do  tego w ydarzenia. 
Spotkam y się w gronie osób, które 
tw orzyły historię klubu. O bchody 
rozpoczną się m eczem ligowym  siat
karek z AZS A W F W arszawa. Po
tem  zaproszeni goście odbędą spo
tkanie, na którym  uhonorujem y naj
bardziej zasłużonych. Będzie okazja 
b liż szeg o  p o z n a n ia  sław  sp ortu , 
w yw odzących się ze Sparty Złotów.

- Co Zbigniew  B cker robi 
poza S p artą?

- Jestem  współwłaścicielem firmy 
„Bedex”, gram  w drużynie oldbojów. 
M am wspaniałą żonę Barbarę, córkę - 
16-letnią M ałgosię oraz syna - tenisi
stę stołowego - 12-letniego Michała.

Dziękujemy za rozmowę i 
życzymy dalszych lat sukcesów!

Piłka nożna. V liga

Na własne 
życzenie
17.10.98 r. Fortuna W ieleń : Tarno- 
v ia Tarnów ka 2:1 (m ecz zaległy) 
bram ka d la  Tarnovii - Stefaniak. 
Skład T am ovii: Bylicki - Rybarczyk, 
Szpałek, S. Starszak, M aksym iszyn, 
Dziubek (Łój), W. Starszak, Barczy- 
kow ski, O w sianny, Stefaniak, M a- 
łaezek.

Tam ovia przegrała ten mecz 
na przysłow iow e w łasne życzenie. 
Tamówczanie bardzo długo prowadzili 
0 :1, by pod koniec meczu stracić dość 
pechowo dwie bramki. Zdaniem Sła
womira Puławskiego, spotkanie było 
do wygrania, ale jeśli nie wykorzystu
je  się pewnych sytuacji, to schodzi sk 
z boiska pokonanym . Przy drugf.r,- 
golu dla gospodarzy zawinił bramkarz, 
pozw alając w ielenianom  na um ie- 
szczenię piłki w siatce po rzucie wol
nym. Piłka po strzałach zawodników 
Tamovii trafiała trzy kromie w słupki, 
wracając w pole gry. O  specyfice gry 
w W ieleniu przekonań się niedawno 
piłkarze Sparty, ulegając Fortunie w 
identycznym stosunku. Nieźle spisali 
się juniorzy Tamovii, remisując na go
rącym terenie 0 :0 .
Tabelka:
1. W ieleń 9 20 25:9
2. Trzcianka 9 19 6:11
3. R osko 9 19 14:9
4. M irosław iec 9 17 20:12
5. C zarnków 9 15 2:9
6 . Z łotów 9 14 2:9
7. K rzyż 9 12 1:16
8. Tarnów ka 9 10 1:2 ■
9. Tuczno 9 8 sL
10. C złopa 9 8 2:23
11. D ebrzno 9 7 7:24
12. Budzyń 9 4 7:25 

./. Justyna

z piłkarskich boiskWieści
14.10.98 r. tram pkarze star

si Polonia C h o d z ież : Sparta Złotów
2:5 (2:2)
skład Sparty - Sz. M inda - M . Po- 
b ied z iń sk i, K. K raczk o w sk i (K . 
W ojtala), T. W ojtkow iak, C. S zw e
da, - A. Biedak-(K. K urcin), P. Bu- 
zala, B. L aska (R. Jaros), - M. Tom 
czyk, M . A ndrzejczak, Sz. Jaw or
ski. T rener - E lig iusz Saw icki.

M ecz odbyw ał się w bardzo 
ciężkich w arunkach, na grząskim bo

isku. O przegranej złotow ian zdecy
dow ała  słaba gra w obronie w II 
połow ie oraz znaczna przew aga fi
zyczna chodzieżan. Bramki dla Spar
ty zdobyli - M arcin Tom czyk i M ar
cin A ndrzejczak.

***

1 4 .1 0 .9 8  r. t r a m p k a r z e  
m łodsi Polonia C hodzież : Sparta 
Z łotów  2:2  (2:1)
skład Sparty: R. M irr ( 3 1’, Ł. G o i

ła) - A. K aw a, P. Zam czyk, B. Ło- 
m nitz, M. B ianga, T. W ójcik (4 5 ’, 
M. W asilewski), T. Blicharz, J. C zaj
k ow sk i (1 5 ’, J. D o b rzy ń sk i), M. 
G łogow ski, M. Ziatyk, M . C hudziń
ski ( 3 1 \  A. Saw icki). T rener - M a
riusz Ziatyk.

M łodsi tram pkarze grali w 
identycznych w arunkach, co ich star
si koledzy. Bram ki na w agę rem isu 
zdobył M arcin Ziatyk.

JJ.

Zwycięstwo
CZARNYCH

N ie ź le  id z i e  o s t a tn i o  
„ C z a rn y m ” L ip k a . W ro z e g ra 
nym  11 p a ź d z ie rn ik a  w L ip ce  
m eczu z „N ap rzo d em ” S tara  W i- 
śn ie w k a  „ C z a rn i” w y g ra li 2 :1 . 
B ram ki d la  Iip k o w sk ie j d ru ży n y  
strze lili: S ław o m ir D ubaj i Jacek  
Z arem ba.

J. Ziach
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Piłka sitkowa. /  ..B”

Najwspanialszy horror świata!
16.10.98 r. M LKS Sparta Zlotów  : Start H e
ros Łódź 3:2 (15:10, 13:15, 15:11, 13:15, 
18:16)

Skład Sparty: Buzala, Tobis', Wajer. 
W rona, R utkow ska, Chojnacka, Pikulik - li
bera, w chodząca - D udek, rezerw a: W ellna, 
F lisikow ska, G osciniak, Zaręba.

P rzyznam  szczerze, że ja k  żyję, nie 
przeżyłem  tylu cudow nych chw il na m eczu 
siatków ki! Przebieg m eczu m ożna określić 
jed n y m  słow em  horror, horror z happy en- 
dem  dla złotow ianek. C ała drużyna zagrała 
św ietne spotkanie i tylko błędy Spartanek 
pozwalały łodziankom na zdobyw anie punk
tów. K ilkanaście setboli i m eczboli rozgrza
ło publiczność do białości. Jaka szkoda, że 
pilski finał żużla zabrał część fanów.

Jeśli gra Sparty będzie się układać 
: ’■ w tym  m eczu, sala Sparty pew nego dnia 

.nie w szw ach!!! Start w ystąpił w  silniej
szym  składzie, n iż  na niedaw nym  turnieju 
w Złotowie. C óż z tego, skoro nasze siatkar
ki zagrały tak, jak b y  w pierw szej lidze grały 
od lat. M yślę, że Jo la Tobiś m eczem  ze S tar
tem  podbiła serca zło tow skich  kibiców, a 
A gnieszka B uzała odzyskała je  na nowo. Do 
Katarzyny Wajer, Ew y Wrony, M oniki C hoj
nackiej, M agdy Rutkow skiej, Justyny Piku
lik i Izy D udek sym patia w zrosła i n iech ro 

śnie w kolejnych m eczach! Tuż przed spotkaniem  
przeprow adziłem  w śród działaczy Sparty typow a
nie w yniku: 3:1 przew idyw ali - Jacek  L ew andow 
ski, Zbigniew  R ogalew ski i Z bigniew  B eker, 3:2 
trafili - H enryk R ogala i W ojciech Jarka. T rener 
Janusz P atriak  postaw ił na ... 1:3 d la  Startu.

O to w rażenia pom eczow e kierow nika dru
żyny Jacka L ew andow skiego:

„M am  potężną chrypkę po  tych  w ielkich 
em ocjach. Ta w ygrana to  superspraw a, choć ko
sztująca wiele nerwów. Nasze dziewczyny były dziś 
po  prostu lepsze! R adość ogrom na, pow yryw ane 
w łosy, a ciśnienie krwi chyba dinozaura. C zuję się 
jak  w ulkan!”

T rener J. Patriak  ocenił każdy z setów:
„I seta dziew częta zagrały w sum ie dobrze, 

poza k ilkom a słabszym i chw ilam i, gdzie od stanu 
4:1 dla nas, zrobiło się 4:7 d la gości. Potem  ju ż  było 
lepiej, rów niej, św ietnie w ataku i b loku  - w ygry
w am y 15:10.

II set - źle zaczęty, od 0:4. Potem  przyszło  
w yrów nanie i p rzew aga 9:6. W ydaw ało się, że ten 
set będzie także nasz, ale niestety. P rzy naszym  
13:10. Start wygrał ostatecznie 13:15. U ciekła szan
sa na 3:0. je s t U l i  m ecz zaczął się od nowa.

III set zaczynam y od  0:5 i w y d aje  się, że 
dziew czy n y  się za łam ią . G ram y dobrze , a le  bez 
e fek tu  pun k to w eg o . S tart p ro w ad z i ju ż  1:8. W  
tym  m o m en cie  n astęp u je  p rze ło m  w g rze  i z d o 

byw am y k o le jn o  9 punktów . W ygryw am y seta  
15:11.

IV  set rozpoczęty  tradycyjnie źle  - od  2:6. 
D oprow adzam y do rem isu 6:6 i w tedy S tart ucieka 
na 6 :10. N iesam ow ity  doping pom aga zbliżyć się 
do ryw alek  i jesteśm y pew ni w ygranej. S tart za
chow uje w ięcej zim nej krw i i w ygryw a 13:15. Jest 
2:2 i gram y tie-breaka.

V set od początku układał się źle. P rzegry
w am y 1:3 ,2 :5 ,3 :7  - to  duża przew aga. Po strasznie 
zaciętej w alce w ynik brzm iał 11:14 d la  łodzianek. 
Publiczność ju ż  chyba nie w ierzy w sukces, ale nie 
ustaje  w og łuszającym  dopingu. P rzy  stanie 16:16 
z najlepszej strony pokazała się A. Buzała. D w a 
ataki i następuje szał radości!!! W ygryw am y cały 
m ecz 3:2. Serdecznie dziękuję zaw odniczkom  i k i
b icom  za  stw orzenie w spaniałego w idow iska.” 
24.10.98r. Sparta rozegra m ecz II ko lejk i z  AZS 
AW F W arszawa, u  siebie - oczekujem y kolejnej 
w ygranej!

Pozostałe w yniki siatków ki i tabelka:
AZS O pole : AZS W arszaw a 3:2 
G w ardia W rocław  : C hem ik  Police  1:3 
SM S Sosnow iec : G edania G dańsk 1:3 
A zoty C horzów  : S iarka Tarnobrzeg 3:2
1. G dańsk 1 2 3:1
2. Police 1 2 3:1
3. O pole 1 2 3:2
4. Z łotów 1 2 3:2
5. C horzów 1 2 3:2
6 . Tarnobrzeg 1 0 2:3
7. Łódź 1 0 2:3
8 . W arszaw a 1 0 2:3
9. W rocław 1 0 1:3
10. Sosnow iec 1 0 1:3

Na skróty... Piłka nożna IV liga

Gdyby nie słupek...
W ł ó k 

n ia rz  O k o n ek  w 
m eczu  o P u c h a r 
Polski na szczeblu 
w ojew ództw a wy- 
•‘ ' iem 4:l pokonał 

,s B udzyń.

T e n is iśc i 
s to ło w i S p a r ty  
Z ło tów  (III liga) 
przegrali oba do
tychczasow e m e
cze; 4:8  z D ebrz
n em  o ra z  1 :8 z 
M i a s t e c z k i e m  
Krajeńskim .

W  „V Bie
gu T ura” na trasie C złuchów - C hojnice 
brali udział m ieszkańcy O konka. A leksy 
Lopiński zajął 63, a Jan C zekała 80 m iej
sce. O gółem  startowało 137 zawodników.

W  Szkole Podstaw ow ej w Św ię
tej utw orzono sekcję badm intona. Chętni 
do upraw iania tej dyscypliny  m ogą się 
zgłaszać do p. Jacka D ulata- nauczyciela 
w -f w tej szkole. J. J.

R ozw iązanie konkursu.
Podajemy rozwiązanie konkursu spo

rtowego sprzed tygodnia: w „Aktualnościach 
lokalnych" ukazało się 10 odcinków historii 
MLKS Sparta Złotów. Nagrody - karnety na 
mecze piłki siatkowej kobiet Sparty, wartości 
30 zł każdy - wylosowali: Marcin Szopieray i 
Mariola Szopieray. Gratulujemy i życzymy przy
jemnych, sportowych wrażeń. Nagrody ufun
dował MLKS Sparta.

17.10.98 r. Pogoń B a rlin e k : Polonia Jastrow ie 2:1 
( 1:1)

Już w 3 m inucie Pogoń objęła prow adze
nie 1:0. N ie w ystraszyło to  jastrow ianom , którzy w 
30 min. odrobili straty  strzałem  Paw ła G asińskie- 
go. Jedenaście m inut przed  końcem  gospodarze 
ustalili w ynik  m eczu na 2:1. Po  w znow ieniu  gry 
poloniści m ieli szansę na zm ianę w yniku, niestety 
p iłka trafiła w  słupek.

Nasi na czele!
W yniki z 11.10.98 r.
Iskra C zernice : Iskra B ądecz 4:1
B ram ki d la C zernic: J. K raczkow ski, T. B onna, J.
B iela, R. Zepf.
W łókniarz O k o n e k : K ościerzyn 5:1
4 bram ki S ław om ira M iary! 
P iast Z a le s ie : U jście 1:2
S ław ian o w o : C hw igram 1:2
P o ła je w o : N ow a W ieś 8:3
Ł o b żen ica : Lubasz 4:0
Sypniew o : Szydłow o 2:1 (z a le g ły -18 .10.98r)
Tabela:
1. Sypniew o 21 8 . C hw iram 10
2. O konek 19 9. N ow a W ieś 10
3. C zernice 18 10. B ądecz 9
4. K ościerzyn 17 11. Szydłow o 8
5. Połajew o 15 12. U jście 7
6 . Łobżenica 13 13. Lubasz 7
7. S ław ianow o 12 14. Zalesie 7
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- nasiona
- sadzonki drzew 

krzewów owocowych 
i ozdobnych

- cebulki kwiatowe
- narzędzia ogrodnicze
- folie
- nawozy
- artykuły pszczelarskie

Szeroki wybór 
’c kwiatowych

Grzejniki KO RADO
posiadają certyfikat jakości ISO 9001

Przykład:
typ 11600/400 cena 119,85 89,89 zł 
typ 11600/1400 cena 25,13 168,85 zł 
typ 22600/1200 cena 342,62 256,97 zł
* ceny netto, kurs D.M. na dzień 21.09.98 r. 

ilość grzejników ograniczona

UD

Do 31.10.1998 r. przy zadffipie 
grzejników IKOlliSS® otrzymają 
Państwo:
- zawieszenia gratis
- rabat do 25%

77-400 Złotów: 
ul. Norwida 7, tel./fax (0 67) 263 34 54 

ul. Domańskiego 6, tel./fax (0 67) 263 63 55

Najtańsze grzejniki


